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WISŁA, A.K.S. i WARTA FINALISTAM 


gier o mistrzostwo Polski w piłce nożnej 
Przegląd e elity bokserskiej przed meczem z ZSRR 


CSR = Rumunia 6:2 


„Skład na mecz z ZSRR 


[7 zasadzie już ustalony 


Po mecza sparringowym w Gdań- $ 
| sku rozmawialiśmy z kapitanem związ | (8 
kowym Derdą, który nam  oświad- 
czyłi 


F miez ostatniego etapu 


| NIEDZIELNE 
wyniki piłkarskie 


— Po dzisiejszych walkach zaryso- | 
wał się szkielet ósemki na mecz ze. 
Związkiem Radzieckim. Ta drużyna 
już pewnie nie zostanie zmieniona. , 

i Grzywocz, Bazarnik, Antkiewicz, Ra- | 
demacher, Chychła, Kolczyński, Szy- 
mura. Co się tyczy wagi ciężkiej — | 
| to zdecyduje się pomiędzy Klimec- 


Polonia Byt. — Polonia W-wa 
2:2 (2:0). 
Polonia Świd. — Wisła 1:0 (0:0) 
Skra — Motor 3:0 w. o. 


KKS Poznań — Szombierki 


Fragment s rozegranego ostatnio w Buha reszcie mecru międzypaństwowage Się. 
dsy nesmym niedawnym (CSR) i przyszłym (Rumunla) przeciwnikiem. Czesi sdo- 
bywają drugą Bramkę — interwencja Stanescu nie daje remuliatu 


Eno CESE o - 


Liga koszykarzy 


rozpoczyna walk 


i 29 listonada 


KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł.). W AE, wymienia 15 terminów. W roku przys- 


le odbyło się w Krakowie sebranie orga- į 


łym spadną dwie drużyny, a wejdzie je- 


nizacyjne Ligi Koszykówki, w skład któ- | dna drużyna, która zdobędzie tytuł mi- 
rej wchodzi s nominacji 9 klubów: AZS | strea klasy A. 


(W-wa), Wisła (Kraków), KKS (Po 
nań), Warta (Poznań), Polska YMCA | 
(Łódź), Polska YMCA (Gdańsk), RKS | 
Zniez (Pruszków) oras zwycięzcy po eli- | 
minacjach w Krakowie pomiędzy AZS, 
(Kraków) — Cracovia i z Lodzi między 


ŁKS i RKS TUR (Łódź). 


Ełiminacja między drużynami Krake- 
wa i Lodzi odbędzie się dnia 9 i 16 li- 
stopada, a w razie równej ilości punk- 
tów, w Poznaniu odbgdę się trzecie za- i 


ełostrax |ngy. 
łów walczyło ciężko e zaerczytną pro- 
mocję, a ostateczny rezultat był niewia- 
domą eż do ostatniego dnia. 


czorajsza niedziela 
pierwezą serię walk o wejście do 
Dwadzieścia osiem zespo- 


Z trzech grup wchodzi do Ligi dxie- 


wody decydujące w dniu 23 listopada. ya zespołów. 


W  scbraniu organizacyjnym wzięli 
udział delegaci klubów s Warszawy, Po- 
znania, Łodzi, Gdańska i Krakowa, Ra. | 
zem reprezentowanych byłe 9 klubów. | 7" 
Obrady, w których wziął udział również ! 
prezes PZPR Nowak oraz członkowie za- 
rządu PZPR, prowadził es Asy 
WGD PZPR — Rybka 

Przyjęto regulamin i terminarz rozgry 
wek, Rozgrywki koszykówki rozpoczną 
się w dnin 29 listopada br, i na pierw- 
szy ogień idą spotkania: Warta — KKS 
w Poznaniu, Znicz (Pruszków) — AZS 
w Warszawie, Wisła — Cracovia — lub 
AZS w Krakowie oraz YMCA (Łódź) — 
ŁKS albo Tur w Łodzi. 


warzystwie „homo novus“, wezystko sta- 
re, posiadające piękne tradycje kluby, 
drużyny, które przed wojną stanowiły 
el; 

naszej reprezentacji nacodowej dosko- 
nałych zawodników. 

Fimsz nle przyniósł ozczęłcia tak am-; 
bitnym drużynom jak KKS Poznań | 


Z grupy I-ej — Wieła, Polonia War- 


| stawa i Polonia Bytom. 


Z grupy Iloj — AKS, Cracovia i Ry- 


er. 
Z grupy Il-ej — Warta, Garbarnia i 


Pora Rymerem, który jet w tym to- 


itẹ neszego pilkknmtwe i dostarczały 


Mistrz Ligi, który zarazem będzie p Walasiewiczówna 


strzcm Polski, wyłoniony zostanie 
marca 1948 r. Kalendarz rozgrywek zi 


RAADIK NOKAUTUJE 
NOWY JORK, 28.9. (obsł, wi). By- 
ły mistrz Europy w wadze średniej, 
Estończyk, Raadik, uzyskał cenne 
zwycięstwo nad znanym Amerykani- 
nem Doyle przez k. o. w 5-ej run- 
dzie. 


Norrkópping 
przegrywa 


SZTOKHOLM, 28.9 (Tel. wł.). W nie- 
dzielnych rozgrywkach ligowych uzyska- 
no tu następujące wyniki: Djurgarden 
— Helsinghorg 1:1, Gais — Malmoe 2:2, 
Halmia — Halmstad 1:2, Elfsborg — 
Joukoping 5:2, Degefore—AIK 0:1, Goc- 
teborg — Norrkoeping 3:11 


mistrzynią U. S. A. 
næ 200 m. 


NEW YORK, (obsł. wł.). Wala- 
stewiczówna nie daje za wygraną. 
Mimo zaawansowanego uż wieku 
— 36 lat — wzięła ona ostatnio w- 
dział w  lekkoatletycznych mi- 
strzostwach pań USA i zdobyła 
pierwsze miejsce w biegu na 
200 m 

Czas jej jednak nie był świetny, 
uzyskała tylko 26,2 sek, a więc 
o trzy sekundy gorzej od jej wła- 
snego rekordu światowego. 

Inne wyniki mistrzostw nie są 
nadzwyczajne i należy przypusz- 
czać, że na Olimpiadzie londyá- 
skiej Amerykanki, w przeciwsta- 
wieniu do mężczyzn nie odetrala 
poważniejszej roli. 


138 (6:0). 


AKS — RKU 312 (20). 4 


Cracovia — Radomiak 2:0 (1:0), 
Rymer — Grochów 7:0 (4:0) 

i Gedania — Orzeł 1:3 (0:3) 
Lublinianka — Warta 0:4 (0:2) 


KKS Olsztyn — ŁKS 0:9 (0:6) 
Garbarnia — WMKS 8:t (6:0) 
PKS Szczecin — Czuwaj 0:5 (0:2) 
Ruch — Legia 3:2 (3:0) 
Tarnovia — Lechia 4:0 (4:0) 


Kosci padły 


zakończyła ; RKU. Oba te zespoły były „o włos“ od inny skład. Obozu treningowego nie pierwsi pobili rekordy swych krajów, a| 


awansu, odpadły, tak jak RKU tylko; 
przez gorszy stosunek bramek, lub jak 
KKS dzięki minimalnej różnicy jedne- 
go punktu. 


Tym wszystkim zespołom, które w ro- 


ku biożącym znalazły się na dalszych | 


miejecach, życzymy seczęścia w przysz- 
łoroczmnych spotkaniach e wejście do 


Ligi. 


Do puli finałowej, która uprawnia do 
giez o mistrzostwo Polski, weszły re- 
społy Włeły, AKSu i Warty. 


SZCZECIN, 28.9 (Tel, wł). W dniu 
dzisiejszym ukończono łekkoatletyczne 
lgrzyska Złem Odryskanych zorganizowa 
me w Szezecinie, W ogólnej punktacji 
zwycięstwo odniosła drużyna Gdańska, 
która zebrała 77 punktów. Na drugim 
miejscu Wrocław — 75 p. 3) Olsztyn — 
18 p. £ ostatni Szezecin 17 p. 


Na zawodach był obecny wiceprezes 
PZLA, dyr. Askandz, który w imienin 
wicepremiera Gomułki złożył życzenia 
zawodnikom, biorącym udział w sawo- 
dach. 


W zawodach padło kilka dobrych wy- 
ników, s których na wyróżnienie radu- 
gują: rzut kulą Łoniowskiego —— 14,93 
(najlepszy tegoroczny wynik), bieg na 
10 km Kiełasa (Gdańsk), który osiągnął 
najlepszy powojenny wynik — 33,25 oraz 
skok o tyczce Frostka (Gdańsk) 3,48 em. 


Skok w dal: Adamczyk 6,62, 5 km Kie- 
las 15:55,2, dysk Łomowski 41,88, skok 
w zwyż Adamczyk 177 em. 


Trójskok Tuzik (Szczecin) 12,66, 


| kim a Białkowskim po meczach z| 
Bratysławą, w których obaj mają brać | 
udział. Klimecki czyni te same bię- 
dy, co w Dnblinie, a więc niepotrzeb |. 
nie trzymał. Sobotni mecz Warta — 
| MKS zepsnł eliminację w Gdańsku, 
Chciałem zobaczyć Szymurę w walce 


Crýnkiewies bije Kapigka narmeciz 


— z m 


Hansenne 


nieść konsekwencję. 


PARYŻ, 28. 9. (Tel. wł ) — Rozegra: 
WAT A rezerwowi? ne w Paryżu w sobotę i w niedzielę i 
— Tych wyznaczę wówczas, gdy wielkie międzynarodowe zawody lekko- 
jaż będę wiedział, napewno, że E RE przyniosły szereg doskona- 
serzy radzieccy przyjadą na dwa, | łych wyników, wśród których na czolo | 
względnie trzy mecze, W każdym | wybijają się świetne czacy uzyskane w! 
razie na każdym meczu wystawię lo- biegu na 1.500 m. W biegu tym trzej | 
| będzie. (kg). sennację wywołało zajęcie przez Stren- 
da (Szwecja) dopiero piątego miejsca! 
Pierwszy na metę przybył Hanscnne— 
3:47,9 (nowy rekord Frencji), 2) Peiff 
(Belgia) 3:48,4 (nowy rekord Belgii), 
3) Barthel (Luksemburg) 3:51,0 (nowy 
rekord Luksemburga). Cans Stranda 
3:52. 
W biegu na 400 m przez płotki zwy: 
cieżył Arifon (Francja) 52,3, 2) Larsen 
(Szwecja) 52,6. 


|SCHMELING ZNÓW NA RINGU 


FRANKFURT, 28.9. (obsł. wł). 
Czterdziestoparoletni b. mistrz świata 
Niemiec Schmelling, ukazał się po 
| dłuższej przerwie na ringu į wobec 
40 tys. widzów pokonał swego roda- 
ka Wolmara przez k. o. w drugiej 
rundzie. 


ISensacja turnieju w Los Angeles 


Drobny wyeliminowany w Il rundzie 


Jak widać, Europejczycy nie wiele. 
mają i tym razem do powiedze- | 
nia. (sg). 


IELKI międzynarodowy tur- 

niej o mistrzostwo Holly- 
woodu obłituje w niespodzianki więk 
szego kalibru. Do największych nie- 
wątpliwie należy porażka Czechosło- 
waka  Drobnego, który już w Il-ej 
rundzie uległ po zażartej 1 emocjo- 
nnjacej walce 19-to letniemu ($) Kali- 
łornijczykowi —  Gonzalesowi 6:3,) 
3:6, 5:7, Drugą niespodziankę spra- 
wił również Czechosłowak Cernik, któ 
ry w M r. pokonał niespodziewanie | 
jednego z czołowych Amerykanów 
Boba Fałkenburga 6:3, 4:6, 6:4. 


Mjr. Sznajdar 


Inne wyniki tego b. mocno obsa- 
dzonego turnieju są następujące! 


Talbert (USA) — Paish (Anglia) 
6:2, 6:0] Segura (U. S. A.) — Ab- 


desselam (Fr.) 6:1,1 2:6, 6:3, Moylan 
(USA) — Mottram (Ang.) 611, 6:3, 
Morea (Argent) — Crawford 


(Anstr.) 6:2, 2:6, 6:2, Long (Austr.) — 
Tanacescu (Rum.) 2:6, 6:4, 6:4, Ri- 
chards (USA) — Johansson (Szwec.) 
— 6:4, 5:7, 14:12 (1), Kramer (USA)— | 
Mc. Kenzie (Now. Zel.) 6:2, 6:2, Pails w otoczeniu sędziów liniowych Kronera 
(Austr.) — Rurak (Rum.) 6:3, 6:2, Co- | (CSR) i Ceadreanu (Rumunia) na chwi- 
chell. (USA) — G. Brown (Austr.)) lẹ przed rozpoczęciem zawodów między- 
8:6, 6:3 (I), T. Schroeder (USA) i państwowych. zakończonych zwycięstwem 
Robinsona (USA) 6:2, 6:3. CSR 6:2 


a Farszaoia | 4 „jon 


> 


z Mechlińskim, tymczasem odbyła się 
ona w Poznaniu, Ktoś za to musi po. IG 1500 m. 3.47,8! 


Czerwony Wąż 
przepełzną: na 


... zawodostwo 


etknąwszy się przed kilkunasło- 

ma dniami w salonach dyr. Bro- 
datogo s prezesem Szwedzkiego 
Zwiqzku Boknorskiego, p. Socder- 
lundem, byliśmy wszyscy rasforo: 
wani skargą jogo, że Polski Związek 
Bokserki do tej pory nie wystąpił 
z żadną propozycją w sprawie me | 
czu międzypaństwowego cze Suwe- 
cją. 

W niedzielę, 21 b. m. odbył się w 
Oerechro turniej bokserski, w któ- 
rym debiutowali dobrzy znajomi na» | 
sych bokserów: Kurt Krengor | 
| Arne Sundin, swany „Czerwonym | 

Wężem*, | 
| — Jakto debiutowali etare chło- 
py — zapyta zaaferowany polski cy- 

telnik. | 
i Nie ma w tym jednak omyłki: 
Kreuger i Sundin opuścili szeregi | 
amatorów i w niedzielę wystąpili 
po raz pierwszy jako zawodowcy. | 

„Czerwony Wąż” zjadł z kosteczka- 
mi Czecha Vavrina, bliżej nieznaną | 
gwiazdę, a Kreuger wygrał na pun. | 
kty z Francuzem Sammy Benchetri- | 


| 
| 


| 


| 
| 


dzie Szwedzki Związek odpowied. l 
nich zastępców, w to należy Ha 
wątpić. 


l 
Hoa ad, 
tem. 
Czy na miejece dezerterów znaj- 


Liga Anglii bi 

ar 28. 9, (Oba wł.) Wyniki 
lej ligi piłkarskiej: Wolwerhnupton— 
Chelsea 1:0. Sunderland—Derby Coui- 
try 1:1. Stoke City — Sheffield 1:1. 
Preston--Manchester United 2:1. Port. 
mouth — Charlton 3:1. Manchester Ci- 
ty — Blackhum Rąvers 1:3. Grimsby— 
Blackpooł 0:1. Balton Wanderers — 
sitio 1:3. Arsenal — Brom- 
wich 1:0. 


TABELA . 
GRUPY „PIĘCIU" 

gier pit s? br. 
1) Ruch 3 © 153 
2) Tarnovia 2 4 9:2 
3) Legia 3,443M59B 
4) Lechia 2614640 0:5 
5) Widzew 2 0 2:15 
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PRZEGLAD 


polonia (Bytom) debrnęła do Ligi 


dzięki remisowi z Polonią (W-wa) 2:2) 


ECZ można podzielić na dwie 
zupełnie różne fazy. 

Do przerwy, kiedy furia bytomia- 
ków, dawała im i w polu i strzałowo 
(i w efekcie) dość znaczną przewagę 
i — po przerwie, kiedy dla odmiany 
miejscowi gnietli przeciwnika, zwła- 
szcza w końcowych fazach, niem'ło- 
sjernie. Podzielono się bramkami, 
powiedzmy, sprawiedliwie choć 
przewaga gospodarzy po przerwie: by 
iż raczej im 
właśnie należałoby się tych bramek 


więcej. Jednej zresztą, strzelonej z deptał po piętach. Grano parami! 
przeboju (Wołosz) sędzia nie uznał Szczesólnie opiekowano się dosko- | 
(pomoc ręką] — a murowanie bram- nałym zresztą Ochmańskim, który 


przez bytomia- 
szczęśliwe. 


ki w drugiej części 
ków było desperackia i 


* choć widownia gwizdała. 


Od 60-tej minuty goście 
wszystkich dosłownie graczy 
drużyny pod bramkę. Trudno było 
pięciu napastnikom gospodarzy, wspie 
ranych nieżle naogół przez pomoc, 
znaleźć wolną linię do strzału w gą- 
szczu 10-ciu par nóg, wierzgających 
na wsze strony. 


Mecz zresztą był ciekawy, szybki, 
walka ostra, ale falr, zresztą dosko- 
nąłv, niewzruszony sędzia Romanow- 
ski trzymał obie drużyny w karbach. 


Bytomłący ruszyli do boja z takim 
weadko oglądanym impetem, graniczą- 
cym z furią, popartym ambicją, że 
widocznie dlatego wszystko im wy- 
chodziło, Byli szybsi. Atak, cłągnię- 
ty dobrze przez b. pracowitego Ma- 
tvasa z groźnym, szybkim i ustawicz- 
nie zmieniającym miejsca Kulawikiem 
x wzorowo centrującyrsi skrzydłami, 
był grofny — pomoc harująca (przy- 
czym Szmyt dobrze blokował Świca- 
rra), obrona niezła | pewny bram- 
karz, Goście mieli stałą przewagę. 
Bramki były nieuniknione. Czuło się 
łe w powietrzu. Ani strzelonej pięk- 
nie przez Kulawika, aai £ przeboju 


przez Trampisza — B trzymać | 
nie mógł. 
Po przewie było jasne że narzu- 


conego tempa goście nie wytrzymają. 


ściągnęli 
swej. 


Puchli też w oczach, 


się wyłącznie do obrony. Miejscowi, 


nacisnęli, silny, plasowany strzał Wo- ` 


łosza podciągnął stan ma 2:1. W 61: 


min. Świcarz na chwilę zwolniony 


t 
Í przez Szmyta, pokazał się nagle i e-, 


| fektownie Zmylił dwóch przeciwni- 
ków i z obrotu górnym b. dalekim 
strzałem z 20 m. pod poprzeczką wy- 
,równał na 2:2. 

Próżne jednak były dalsze wysiłki 
miejscowych. Bramka gości była 
idealnie zablokowana. Każdy z na- 
pastników miał opiekuna, który mu. 


i 


szalał, strzelał, znakomicie główko- 
wał — ale stan 2:2 został niezmie- 
niony. 

U gości podobał się Kulawik, 
Szmyt : niczawodny Madejski, u miej 
scowych doskonale zagrali ten mecz: 
Borucz, Wiśniewski, Pruski + Ochmań 
ski. 


z 


Pewne zwycięstwo 
Warty w Lublinie 


LUBLIN, 28.9 (Tel. wl). Farta — 
Lublinianka 4:0 (2:0). Bramki dla zwy- 
cięzców strzelili: Mnszyński, Skrzypniak, 
Gierak, Gendera po 1. Sędzia p. Aleksan- 
drowicz s Warszawy obiektywny i spra- 
wieiłliwy nie podobał się jednak zbytnie 
szowinistycznej publiczności lubelskiej. 
Widzów 6 tys. 

W Warcie najlepsza była linia obrony 
— Yeis i Dusik, Kazimierczak w po- 
mecy i Gendera w ataku wyróżnili się | 


kowy napastnik Muszyński w zderzeniu 
a bramkarzem Lublinianki uległ kon- 
tuzji 1 Warte grała de końca w dsłe. 
elątkę. 

Lublinianka miała słaby dzień. Na po- 
ziomie stał środkowy pomocnik Cieśliń- 
ski i órodkowy napastnik Rużyło. Zwy- 
cięstwa Wacty było pewne i zasłużone. 
Lublinianka zasłużyła jednak na jedną 
bramkg, W I połowie w pierwszym 
kwadransie gry gospodarze smarnowali 
piękną sytuację podbrumkową. Pe ko- 
miec piękny erze} Rużyły trafił w słu- 
pek, 


pp ZIZI Z — 


KRAKÓW, 28.9. (tel. wl). Craco- 
wia — Radomiak 2:0 (1:0). Ostatni 
mecz Cracovii o wejście de Ligi był 
bolesnym rozczarowaniem dla wszyst 
kich obecnych co do wartości ata- 
ków Cracovii, Przy druzgocącej 
przewadze, jaką Cracovia miała w 
tym meczu, atak jej nie potrafi? się 
zdobyć na strzelenie więcej, aniżeli 
dwóch bramek. 

Wynik 1:0, uzyskany przez Szeli- 
ge w 5 min, utrzymywał się do 89 
min. Dosłownie w ostatniej minucie 
gry Bobula strzelił drugą bramkę. 
Wobec olbrzymiej przewagi Cracovii, 
(éra toczyła się właściwie na jedną 
bramkę) i kompletnej niezaradności 
atrzałowej ataku Cracovii, zawody 
były raczej denerwujące, aniżeli cie- 
kawe. Sędzią Dobrzaniecki z Opola 
nie miał ciężkiego meczu do prowa- 
dzenia. Widzów 6.000. 

Garbarnia — WMKS (Katowice) 
8:1 (6:0). 

Garbarnia, która tydzień temu prze 


grała z Tęczą w Kielcach, zakończy. 


ła rozgrywkę o wolście do Ligi wy- 
sokim zwycięstwem nad milicjantami 
z Katowic, którzy mie mogli się o- 
przeć hramkostrzelnemu tym razem a- 
takowi Garbarni. 

Do pauzy prowadziła Garbarnia | 
już 6:0, bliska była dwucylrowego | 
wyniku, lecz zabrakło jej sił po pau- 
zie. Cztery bramki strzelił Ignaczak, 


Czuwaj 
wygrywa w Szczecinie. 


ZECIN, 28.9 (Tel. wł.). Czuwaj 
(Przemyśl)—PKS (Szczecin) 5:0 (2:0). 
Mecs z cyklu eliminacjnych o wejście 
do Ligt wygrał po ładnej i na dobrym į 
technicznym pozianie stojącej grze Ceu- | 
waj s Przemyśla w stosunku 3:0. Go-| 
ście grali bardzo kulturalnie i wzbu- | 
dziłi sympatię publiczności szczecińskiej. | 


Od początku opanowali całkowicie bol- | 
sko. Bramki strzelili: Radyj 3, Tuchoń | 
l, Kukiela 1. PKS niewykorzystał kar- | 
ncgo. Sędzia p. aber z Poznania. i 
ż ORKA W SZCZECINIE 

Szczecin 28.9. — tel. wł. © mistrzostwo 
A—klasy okręgu szczecińskiego padły na-| 
stępujęce wyniki: MKS Szczecin — Odra 
Szczecin 2:1 (0:0) Pionier $zezecin — Bal- | 
tyk Koszalin 4:3 (2:1). i 

Szczecin 28.9. — tel. wi. — W mistrzo- | 
stwach B—k!asy bardzo ciekawy był mecz, 
AZS z: ZKS-em, który przyniósł zwycięstwo 
akademikom w stosunku 3:1. 


jedną Nowak i jedną Rakoczy. Hono- 
rową bramkę dla WMKS zdobył w 
24 min. po pauzia Mydłowiecki. Sę- 
dzia Hycki z Sosnowca. Widzów o- 
koło 2.000, 


Gedania przegrywa 
z ©QOrfermm 1:3 


| 
| GDAŃSK, 28. 9. (Tel. wł.) — Orzeł 
Gorice — Gedania 3:1 (3:0). Ostatni 
orz s cyklu e wejścia de ligi między 
miejscową Gedania a Orłem £ Gorlic, 
nkkończył eę miempodziewaną: porażką 
miejacowej druśymy 1:3. Do przerwy 
duża przewaga gości, u których dobrze 
pracuje prawa strona napsdu. Godanis, 
która wystąpiła s kilkoma reserwowynii 
prała w tym dniu kompromitująco sla- 
„bo. Po przerwie sra ałę wyrównuje i 
| na 10 minnt przed końcem Rychert zdo- 
„bywa dla miejscowych honorowy punkt. 
Orzeł rozęgrał tu również trzy dni 
„wcześniej spotkanie towarzyskie z Gm. 
į mem, przegrywając w stosunku 2:6, A- 
klasowy Grom zagrał b. ambitnie i wy: 
gml zdecydowanie. 


Częstochowa 


telefonuje: 


yk Motor odwołał swój przyjazd i 
Skra grała mecz z Legionem. 


* 


Mecze o mistrzostwo kl. A: Skra c 
Legion 8:2 (2:1), CKS zremisował z 
Stradomiem 2:2, 


Rougrywki © mistrzostwo tenisowe 
Częstochowy odbyły się przy udziale 24 
miejscowych zawodników, Tytuł mistrza 


| zdobył poraz 6-7 Józef Berylski (Victo- 


ria), który pokonał w finale Wióniew- 


skiego 6:2, 6:1, 7:5. Tytuł pośród junio. 
| rów zdobył 14-letni Misiak II, bijąc w 


finale ewego brata 6:3, 8:6. 


MISTRZOSTWA KL. A D. ŚLĄSKA 

WROCŁAW, 289 (Tel. wł.). W mi 
strzostwach klasy A padły w dniu dzi- 
siejszym następujące wyniki: 

Pafawag — Gaz 2:0 (1:0), Burza — 
Wolność (Wielawa) 2:1 (2:1), Len — 
TUR (Kamieniogóra) — Odra 3:1 (3:1), 
OMTUR (Jelenia Góra) OMTUR 
(Wałbrzych) 7:1 (4:0). 


ograniczając , 


r 


dobrą grę. W pierwszej połowie Środ. ; 


| 


n krakowskich | 


w ostatnich bojach „o Ligę" 


| pemocą hydrantów strumieniami sim- 


NN DZ OZ O A 
cą 


Widzów ok. 10 tys. Sędzia p. Ro- 
manowski — wzorowy. 

Drużyny grały w składach: 

Polonia (Byiom): Madejski, Komór- 
kiewicz, Salik. Dawidowicz, Szmyt, 
Sulikowski,  Pierożyński, Trampisz, 
Ms:tyas, Kulawik, Wiśniewski. 

Polonia (W-wa): Borucz, Gierwa* 
towski, Szczepaniak, Wiśniewski, 
Brzozowski, Pruski, Jaźnicki, Wołosz, 
Świcarz, Szularz, Ochmański. (sg). 


SPORTOWY 


Wspani 
Szosthier 


POZNAŃ. 28. 9. (Tel. wł.) KAS (Po. 
znań/ — Szombierki 13:0 (6:0). Bram- 
ki dia KKSu zdobyli: Rinłas 3, Bryja, 
Wojcirchow ki II po 2 


Anioła i oraz 


Polka 1. 

Generalne pranie w rodzaju takich, 
jekie odbył KKS w meczach z Motorem 
i Ogniskiem urządzili wczoraj ponań- 
«cy kolejarze Szontbierkom, bijąc 
bezapelacyjnie 13:0 (6:0). Na otarcie 


ich 


łez gości obicktywnie przyznać wypada, 
że mieli oni do czynienia z  respołem 


Lekceważenie przyncsi porażkę 


Wisła — Polen 


SWIDNICA, 28.9 (Tel. wł.). Polonia 
(Świdnica) — Wisła 1:0 (0:0), Wisła 
wystypiła do spotkania osłabiona bra- 
kiem zdyskwalifikowanege Gracza. Po- 
lania zaś w nowym składzie: Nowak, 
Dzierżok, Szymański, Żiżka, Kozubek, 
Anioła, Cichy If, Majcher, Kierysz, Ma- 
niura. Sędzia p. Przybyvz z Bydgoszczy. 


Okazało się, że Wisła bez Gracza ule- 
gla przekonywująco Polonii świdnickiej. 
Jeśli wsnik nie edzwierciadia prawdzi- 
wego przebiegu gry, to Wisła jedynie 7a- 
wdzięcza to niedyspozycji strzałowej ata 
ku Polonii. 


Zrozumiałem było, że Wisła traktuje 
te zawody lekceważąco. Przewaga świd- 
niczan przez cały czas zawodów była 


ia Świd. 0:1 


większa, niż moralnie pozwolić na to 
mogła drużyna, która od początku roz- 
grywek o wejście do Ligi kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 

Polonia po oczyszczeniu niczdrowej 


atmosfery i wyeliminowaniu Andrzejew- | 


skiego, tworzy groźny zespół i była w 
ogóle nie do poznania jeśli chodzi o 
rozgrywki poprzednie. 

Bohaterem spotkania był Dzierżok w 
obronie, zastępujący zdyskwalifikowane- 
go Ślęzoka. Nowak w bramce i Żiżka, 
który wraz z Kozubkiem i Aniołą two. 
rzyli zaporę, której Wisła nie 
przejść. 

Podczas zawodów licznie zebrana pu- 
bliczność często krzyczała „Wisła lipa!*, 
(si) 


Straż ogniowa wodą z hydrantów 


uspakaja rozwydrzone l(łurmy 
po porażce RKU w $osnowcu 


SOSNOWIEC, 28. 9. (Tel. wł.) AKS 
(Chorzów) — RKU (Sosnowiec) 3:2 
(2:0). W niedzielę rozegrany został na 
stadionie RKU decydujący dla tej dru- 


l żyny mecz o wejście do Ligi x chorzow. 


skim AKS. Mecz ten zakończył się prze- 
emma RKU, co gorsza jednak wielkimi 
ekscesami. 

Po meczu tłum racietrzewionych zwo- 
lermików RKU przerwał kordony mili- 
ejantów į porządkowych i wdasł się na 
boisko, mie dopuszczając zawodników 
AKS do matni. Nie pomogła nawet 
smohilizowana straż ogniowa, która za 


nej wody próbowała ochłodzić zapaleń: 
ców! Nie domlo na szczęście do poważ- 
niejszych wypadków. Sędzia 1 drużyna 
chorzowska opuścili boisko bez uszcz”r- 
bku. 

Na boisku zebrała się rekordowa licz. 
ba 25.000 widzów, którzy przez cały 
czas gry zachowywali się mpokojnic, — 
Miejscowa publiczność porażkę RKU 
przypisała po meczu niesłnsznej decyzji | 
sędziego, który popełnił dwa przykre 
dla RKU błędy, raz — gdy nie uznał 
prawidłowo zdobytej przez RKU bram: 
ki, drugi rez — gdy emal etrzelong 
przez stojącego wyrażnie na epalonym 
Cholewę bramkę dla AKS. 

W drużynie chorzowskiej najlepiej 
wypadła linia pomocy, mająca ewego 
najlepszego gracza w ruchliwym Gajdzi. 
ku. Słabiej, miż zwykle wypadł Piec If. 
Środkowy pomomik Andrzejeweki, jak 
równieś ohrońcy, Karmański | Jan Dr 
da, nie popełnili żadnego błędu. Bram. 
kars Mrugala raził niepewnością chwy- 
tów. W ataku najlepiej zagrał Chole- 
wa. 

W drużynie miejscowej zawiódł kom. 
pletnie bramkarz Przewięda, który ma- 
jąc przes cały czae meczu zaledwie czte- 
ry strzały, przepuścił trzy. Najlepiej w 
zespole aosnowieckim wypadł obrońca 
Tomecki. Z pomocników zadowolił jedy- 
nie Bergiel. Linia ofensywna RKU ko:n- 
inowała poprawnie w polu, jednak pod 
bramką nie potrafiła zdobyć się na sku- 
teczny strzał. Najlepszym graczem był 
Słota. 

Przebieg gry: Pierwene minuty nale- 
tą zdecydowanie do RKU. Dopiero w 


| ie EP se Wyk RZE 6002 NL Z RÓ 


Cracovia mistrzem hez walki 


KRAKÓW, 28.9 (Tel, wł). W finale 
drużynowych mistrzostw Polski w teni: | 
sie, który miał być rozegrany w Krako- | 
wie.w sobolę i niedzielę Cracovia bez | 
walki zdobyła 90 pkt. x powodu niesta. | 
wienia się drużyny Polonii katowickicj. | 
Rezygnacja Polonii była wiciką niespo: | 
dzianką w Krakowie, poniew:ż Ślązacy | 
nie byli bez saansy w tym spotkaniu fi- 
nałowym. 


* 


KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł.). W mistczo- 
stwach tenisowych Krakowa, które z*kań 
czono w ub. tygodnin wszystkie tytuły 
mistrzowskie  zagarnęła w; 
grze pojedyńczej panów Olejniszyn po- | 
kanał w finale Horajna 6:1, 1:6. 6:9. W | 
grze pojedyńczej pań — Borowska wy- 


Urncovia. 


12 min. nepastnicy chorzowscy goszczą | nie starczyło, niestety, czasu. Stosunek 


po rar pierwszy pod bramką miejsco- 
wych. W kontrataku Słota nic wykorzy: 
stał doskonałej sytuacji, 

Mimo bezustannych ataków RKU, pro- 
wadzenie zdobywa w 27 min. AK3, 
Strzelcem był Pytel. RKU w dalszym 
ciągu przeważa, bezskutecznie. Więcej 
szczęścia posiada AKS, który w 39 mi- 
nucie uzyskuje drugą bremkę, zdobytą 
przez Cholewę. 

Po emianie boisk już w 3 min. Siech 
w przeboju sdohywa pierwszą bramkę 
dla RKU. W 15 min. później jednak 
Kulik podwyższa wynik na 3:1 dla Cho. 
rzowian. Bramka ta załamała nerwowo 
zawodników RKU, którzy mimo znacz- 
nej przewagi nie potrafili uzyskać bram- 
ki. Dopiero na 2 min. przed końcem 
tego denerwującego meczu Słota korzy: 
sta z ramieezania podbramkowego i u- 


zyskuje drugi punkt. Na wyrównanie 


Legia podobała się na Śląsku 


Ruch wygrał szczęśliwie 3:2 


WIELKIE HAJDUKI, 28.9 (Tel, wł). 


Ruch — Legia (W-wa) 3:2 (3:0). Mima | 


porażki, zespół Legii grą swę zainipono- 
wał zebranej w liczbie około 15.000 pu- 
bliczności, będąc przez cały prawie prze- 
bieg meczu zespołem zdecydowanie lep- 
szym. 

O tym, że zwycięstwo, mimo znacznej 


przewagi Legii, odniósł Ruch, zadecydo- | 


wał brak odrobiny szczęścia oraz wielka 
niezaradność piątki ofensywnej wojsko: 
wych pod bramką Broma. 


—— LLL aÁ 


ŁKS-KKS (Olsztyn) 
9:0 (6:0) 


mogla | 


aly finisz KKS 


Mi warzczrezniose LBzbZ 


miejscowym wyjątkowo dobrze dyspo- | sędzia dyktuje wolny, z którcgo Białae 


z 25 metrów zdobywa trzecią bramkę. 


W 32 min, Wojciechowski II jest strzel- 


nowanym, Jest rzeczą niewątpliwą. że w 
tym wypadku nie miałaby nie dn powie- 
eem czwurtej brumki. 


dania drużyna silniejsza od Szonbie- 
b J 


s To „reszty w pierw żym okresie Ostatnie dwie bramki przed przerwą 
j BTY (20 
|równerzędng walkę, nerzyczjąc bardzo 


minut)  potrafiłu nawiązać zdobywa Białas. 


Pu zmianie astron już w 3-ej minucie 
Niestety od tej chwili wynik 


goście oddali inicjatywę miejsecwym, wd 10, a w JG minucie Bialas 


| szybkie tempo. Wojciechowski I podwyższa 
strzeja 8. Po krótkiej chwili gry wyrów 


dochodzą 
nuweć do pola bramkowegu. Bryja w 
25 min. dobija strzał Polki i KKS pro- 
wadzi 9:0. W 30 min. Aniola jest z ko- 
lei srzelcem, a w 35 min. Polka zdoby- 
wa jedenasty branike dla wwych barw. 
W 3 min. później Anioła uzyskuje dal- 
Serię bramek rozpoczął w 27 minucie | szą bramke, a w 40 min. łśałaa straa- 
Bryja, a już w minutę później wynik | lem nie do obrony ustala wynik dnia. 
| brami 2:0 ze strzału Białasa. W 30 min. prowadził sprawnie sędzia 
STOMOCENNY W”. 7 R Froncek z Tarnowa, trzymając zawod- 


P (o) z e g na i n y a w karbach?! Widzów ponad 8 ty- 

j Bięcy. - 
akora 

RYMERA TABELA 
RYBNIK, 28.9. (tel, wł). Rymer — rozgrywek piłkarskich 


lpo trzeciej bramce zupelnie się zabr 
i 


| mali. nanej, w której goście mie 


| Spotkmie, które toczyło się w atmo- 


sferze fair gry, stało na dobrym pozio- 
mie i dostarczyło widzom dużo emocji. 
|Z drużyny poznańskiej trudno kogoś 
| wyróżnić, wszyscy bowiem grali dobrze. 


Zawody 


Grochów 7:0 (4:0). Ostatni mecz Ry- ! GRUPA 
| eT , ier pkt. st. br 
mera w rozgrywkach eliminacyjnych 1) Wisla W FET 
| o zakwalifikowanie się do klasy pań-; 2) Polenia W-wa 16 248 SN 
| stwowej przyniósł mu wysokie zwy- | 5) Poionia Bytom 16 21:10 57:56 
„ciestwo, odniesione w spotkaniu z, *) KKS Poznań 16 2:11 70:26 
| Grochowem, Bramki zdobyli: Motyka | 3 pplocinp twa: 16 516537 32:39 
A Bybata Daka | Matłzók. po. jed: 4) Szombierki 16 15:17 31:46 
U ' P 7) Skra 16 12:20 36:65 
„mej. Sędzia p. Strzelecki. 3) Ognisko 16 4:26 10:107 
| Ł K. S. — KKS (Olsztyn). 9) Motor 16 0:62 16109 
M .GRUPA 
1) AKS 18 50:6 61:20 
2) Cracowia 18 W7 76:18 
3) Rymer 10 22:14 58:40 
4) RKU 18 22:14 39:81 
E) Radomiak w 18:18 48:34 
6) Gedania 18 17:19 47:42 
7) Pomorzanin 17 16:18 36:41 
$) Orzeł 18 12:24 14:62 
9) ZZK tódź 47 9:25 10:68 
10) Grochów 18 zi Nn: 
M GRUPA 
A 4) Warta 16 28:4 68:18 
kornerów 11:1 dla RKU. A Garbarnia 16 26:6 60:19 
„Po meczu doszło do na wstępie opi-; q) łks 16 207 70:24 
sanych incydentów. 4) Tęcza 16 17:36 Li 
z i i 9 5) Lublinianka 16 17:98 09: 
Psy ank i zawodnicy AKS A EAN 16 12:26 26:55 
wydoetali się z boiska dopiero po n- 7) WMKS 16 14:31 25:49 
pływie 2 godzin od chwiłi zakończenia 4) KKS Olsztyn 16 2125 19:61 
meczu. 5) PKS Gzczecia 16 11381 15:77 


EE a 


Pewne zwycięstwo Tarnovii 


TARNÓW, 28.9 (Tel. wl), Tarnovia | podhramkowego główką uzyskuje druzg 
— Lechia (Gdańsk) 4:0 (4:0). Już od | bramkę dla miejscowych. 
pierwszych minut Tarnovia przejmuje 35 minuta przynosi dła Tarnovii trze- 
inicjatywę w swoje ręce i ciągłe ataki | cią bramkę snów a zamieszania podbratn 
na bramkę Gdańszczan sę uwieńczone w | kowego, nie bez winy bramkarza gości, 
14 min, bramką strzeloną przez Pirycha | który piąstkuje niefortunnie piłkę pod 
z podania Roika I. Gra dalej toczy się | nogi przebiegającego Roika I, a ten 
przy ciągłej przewadze Tarnovii. W re- | przytomnie wykorzystuje ten błąd. 
zultacie ten sam gracz z Ostatnia bramka tego dnia pada na 
minutę przed przerwą ze strzału Pirycha 
młodszego. 
Po przerwie Tarnovia, maiąc zapew- 

nione zwycięstwo, gra zbyt nonszałancko, 
|» tym czasie goście pokazali parę ład- 


zamieszania 


nych zagrań, lecz tyły Tarnovii nie do» 
puszczają do zmiany wyniku. 

E | Z Tarnovii należy wyróżnić braci Roi- 
boisku był ków, Pirychów, Kozła i Barlińskiego. Z 
i | gości prawego łarznika Kokota ll. Pu- 
| Bramki strzelili: Alszer 2 i Cieślik l | bliezności około 10.000. Sędziował har- 
| — dla Ruchn, a dla Legii: Oprych i Gór | dzo dobrze p. Reben z Przemyśla. 
| ski. Zaznaczyć należy, że Ruch nie wy-| * 

korzystał rzutu karnego, zaś sędzia, p.| Tarnovia IB — Okociinski Klub Spor- 
Szperling, nie uznał prawidłowo zdoby- | towy „Okocim“ 3:2 (2:1) dla Tarnevil. 
| tej przes Legię bramki. O mistrzostwo klasy B. 


| Najlepszym graczem na 
Waśko. 


Ski 


ad Krakowa 


przeciw Pezneaeniowi 


KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł), Kapitan | mecz Śląsk — Kraków w Katowicach wy 


| grała finał z Horejnową 6:1, 6:0, Nie 


OLSZTYN, 28.9. (tel. wl.). W meczu związkowy KOZPN ustalił już skład re. | 


o wejście do ekstra klasy ŁKS poko- | prezentacji na ostatnie w biet. rokn za- 
nal wysoko miejscowy KKS 9:0 (6:0). wody o puchar Kałuży w Poznaniu w, 
Zespól gości przewałał przez cały dniu 12 października: Rybicki, Barwiń: 
czas meczu I był znacznie lepszy pod ski, Flanek, Górecki, Parpan, Jabłoński | 
wrględem technicznym, jak I taktycz- II, Ciszowski, Gracz, Nowak, Kohut, Bi- | 
nym, nek, Rezerwa: Michalik, Wapiennik / 
Adam i Giergiel. | 
| 
í 
| 


— m——— 


W drodze powrotnej z Poznania re- 
| prezentacja Krakowa rozegra 14 paździer 
nika zawody towarzyskie z reprezenta- 
cją Łodzi w Łodzi, 

Odmowa Wisły i Cracovii oddania za- 
| wodników kapitanowi związkowenu na 


stanęły do mistrzostw: Szeroucówna, Koł 
czowa, Potuczkowa. Grze nilcszanej pa. 
ra małżeńska Olejniszynów pokonała w | 
finale Horsjnów 6:3, 6:0. W grze pod- 


: | Kolporter Expresu 
wójnej pnnów inistrzostwo zdobył r 

Olejniszyn } Ksawery aTa i is pierwszy 

strzem juniorów został  młodziutki | wśród Majdaniarzy i 


Christ. 


, 


W Warszawie odbył się wyścig kolar- 
KLAJA A KRAKOWA ski „majdaniarzy* na dystansie 20 km, 
Kraków 289. (tel wh). Pięta niedziele organizowany przez „Wieczór“. W wy- 
mistrzostw A—klasy przyniosła następują ścigu wzięło udział 56 majdaniarzy. 
ce wyniki: Groble Wieczyste 3:1, łabirzan. | Zwyciężył kolporter „Expressu Wie- 
ka—Mościce 3:0, Chelmak -Korona ŁU |tzornego”, Franciszek Kempka w czasie 
Dabski— Zwierzyniecki 00 W tabeli w d3- | 37:20 przed swoim kolegą „kiubowym” 
szym ciągu prowadza rieporowane w tym | Skibińskin: 37:40. Trzeci był Nowiński 
39:05. 


teku Grobie. 


wołała w światku sportowym Krakowa 
zrozumiałe zainteresowanie, a *vprawa 
musi być poważna, skoro po ostatnim 
posiedzeniu Zarządu KOZPN wydostała 
się na zewnątrz tylko jedna wiadomość: 
„Akcja w toku“, 


MISTRZOSTWA TENISOWE 
DOLNEGO ŚLĄSKA 


WROCLAW, 28.90 (Tel. wł). W dniu 
dzisiejszym zakończone zostały mistrzo- 
stwa Dolnego Śląska w tenisie. W grze 
pojedyńczej panów w finale Derubski 
pokonał Ciemierkiewicza w stosunku 
6:5, 4:6, 6:2, 6:2, W finale gry podwój: 
nej para Clemierkiewica, Skoczyński 
(Zapion Jelenia Góra) pokonała parę 
wrocławskiego AZS-u, Derubski, Stron. 
ski 2:6, 2:2, 6:4, 6:3, 6:1. 


SZCZYPIORNIAK POD WAWELEM 


Kraków 28.9, (tel wi.). W mistrzostwach 
Krakowa w szczypiorniaku meskim drużyna 
PMS pokonała AZS 10:7 (5:5), Olsza 2ro- 
misowala z Wisłą 6:4 (1:2). W tabeli prowa- 
dzi Oisza przed PMS, Cracovią, Wisłą 
i AZS. Dwukrotny mistrz Okręgu Garbarnia, 
z powodu zdekompietowania diużyny, nie 
bierze udziału w mistrzostwach, sddając 
punkty «walkoworami. 


PRZEGLĄD SPORTOTY 


(Łódź) £ 7 


pierwszego po wojnie wyścigu dokoła Polski 


Ostatni etap Łódź-Warszawa zadecydował o zwycięstwie | 


Pietraszewski i Napierała ofiarami 
defektów złośliwej szosy 


Grzelak 


ZWYCIĘSKI POJEDYNEK 
WRZESIŃSKIEGO Z ŁODZIA- 
NAMI: PIETRASZEWSKIAĄ 
I GRYNKIEWICZEM 


IERWSZY etap wyścigu kolarskir- 

go dookoła Polski na trasie Kra- 
ków — Bytom obeinował 140 km. Z po- 
wodu defektów lub przekroczenia regu- 
lamiowych 60-ciu minut za pierwszym 
na mecie odpadło na tym etapie 4 z2- 
wodników, dwóch zaš zdyskwalifikowa- 
no (Sałygę i Perę) za korzystanie z ob- 
cej pomocy, 

Dobre tempo wyścigu (w ciągu pier- 
wszej godziny przejechano 35 km) eli- 
minowało słał-szych. Dierwrzą jego otia 
ra był „vicewełteran' (po t-letnim Kn- 
dlaku) Kaczorowski. Szymborski aż pię- 
ciokrotnie zostawał z tyłu, za każdem 
rasem dogamiając czołówkę. Szymań xi, 
który pozostał w tyle z powodu zerwa- 
nia łańcucha, po 43 minutach ambitnej 
gonitwy połączył się z czołową grepa.— 
Na finiszu na granicy województw ken- 
kowekiego i ólązkiego pierwszy był Wan 
dor przed Sałygą. Ostatni niedługo rie- 
erył się tym sukcesem, bo za korzysta- 
nie z pemocy auta j motocykla, na na- 
stępnych kilometrach, został zdyskwali- 
fiko nany. Wandor miał kräkae, le szyb 
Ko doszedł ezolówkę. À 
Praed Katowicami Kapiak 
dził ożywiemie w czołowej grupie. Uciekł 
i na finiszu w mieście zdobył sobie 400 
m przewagi przed czołówką z: Wyglę- 
dẹ, Kudertem i Bukowskim na czele— 
Grupa czołowa miała w Katowicach wie. 
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| 


s 


wprowa- 


le kłopotu x usiłującym rywalizować, z | wicze, zdobywając sobie 200 m prze- 
nią na finiszu... tramwajesn. Motorniczy | wagi nud czołówką. 6 km dalej Wrze- 
<iński w grupie czołowej przebił gumę, 


wozu nr 15 miał zacięcie sportowe, któ. 
re na zupełnionej tłumem uliev mogło 
| spowodować katustrołę, 


Za Katowicami grupa czołowa macz- 
nie się zmniejszyła i liczyła teraz 16 za- 
wodników: łazarczyk, Napierała. Woj- 
cieszek, Nowoczek, Paprocki. Gryakie- 
wicz, Pietraszewski, Czyż, Stolarczyk, 
Rzeźnicki, Wandor, Wyględa, Wrzesiń- 
ski, Kapiak, Sieniński i Mich. Z grn- 
py tej odpadł wkrótce Rzeżnicki, bo ur- 
wał widelec. Na 95 km a powodu de 
fektu przerzutki pozostał w tyle Wan- 
dor. 

100 km przejechała czołówka w do- 
hrym czasie 2:13. Pech prześladował i 
Siemińskiego, który wkrótce potem 
rozstał wię x grupą czołową, mając de- 
fakt przerzutki. Tempo czołówki prze- 
kraczało w tym okresie nierzadko 45 
płakiej drodze, W 
ciągu 3 godzin czołówka przebyła 109 


kilometrów. 


kmógudz. i to na 


W Gliwicach był drugi finiez. Przy- 
med? en dla kolarzy zupełnie nóeocze- 
kiwanie, bo kiedy grupa czołowa zło- 
żona z 13 zawodników wywa:lla z za- 
kretu, biały transparent z napisem „Ji. 
nisz" był już tylko ledwie 600 m przad 
nią. Bystrość orientacji na swoim grun- 
cie wykazali kolarze chorzowscy, zajmu- 
jac na finiszu trzy pierwsze iniejsca w 
kolejności: Wyglyda, Nowoczek, Fa- 
procki. 

Na 25 km przed metą „asy“ próbo- 
wały uciec, ale bez powodzenia. Dwa 
razy nie powiodło cię Napieraie. „Płot- 
ki” 


miast „sadały mu na kółzu*, 


Siedziły każdy jego ruch i natych- 


Do mety pozostało już tylko 8 kin, 
ule ništ juź nie miał ochoty uciekać, 
choć w czołówce był równy tuzin zawod 
ników. Tempo wyścigu jest epacerowe. 
Jeszcze raz próbują zrywu Wrzesiński, 
Wojcieszck, Pietraszewski i Napierała, 
ale znów bez powodzenia i na 5 km 
przed incłą wyścig w niczym nie przy- 
pomina koncowego odcinku etapu. Czo- 
łówka jedzie tak wolno, że Wyglada nia 
czas zsiąść z roweru, aby wunąć defekt 
przerzutki i na 3 km przed metą, kie- 
dy tempo grupy czołowej wynosi.. 16 
km/gode. łatwością dołącza się do 
niej. 


Trausparent z napisem „meta“ jest 
iuż ledwie o 800 m przed czołówką, któ 
ra nagle zrywa się do finiszu. Reznltat: 
12 kolarzy wpadło na metę grupą i ko- 


NR ZN 


a wkrótce potem to samo spotkało Na: 
pierałę. Pozbawiony towarzyszy Gryn- 
kiewicz, dał się dogonić grupie czoło- 
wej. 

Na 6l km zdersyli się ze sobą trzej 
zawodnicy. Gizę, który uległ kilkakrot- 
nemu złamaniu obojczyka i ogólnemu 
potłuczeniu, odwieziono do wzpitala 
Opolu, u poturbewani Frąckowisk i Szy- 
mań:ki wsiedli do ciężerówki. 

W drugiej godzinie tempo zuacznie 
wzrosło (przebyto 65 km), be wyścig 
„rozrobiła* para Pietraszewski — Grze- 
luk. Łodziwnie na finiszu w Opolu byli 
pierwsi z przewagą l min. nad grupa 
czołową, złożoną z 18 kolarzy. Samot- 
nie jadący Napierała miał 4 minuty sra 
ty do pary czołowej. 


w 


190 kra przejechali Pictraszewski i 
Grzeluk w 2:43, Para ta miała teraz już 
2 i pół min. przewagi nad grupą czał»- 
wą. Na 106 km przebił gume Siemiński. 
Na 128 km zorganizowano punkt na- 
pojowy. Dietraszewski umył twarz i p» 
pędzał «wego towarzyrza, który guzelrał 
się przy wodzie. Upał i pragnienie ros- 
biło grupę czołową, ale przy wadzie va- 
trzymizli się tylko: Kapiak, Mich, Jan- 
kowski, łazarczyk, Nowoczek, Bański i 
Paprocki. Wykazali oni duży rozsądek 
i już po 5 km doszli czołówkę, która 
zrezygnowała lekkomyślnie 4 ożywcze- 
go nepolu. 
Pijących wodę przydybał Napierała 
po 10 km samotnej gonitwy. Uciekająca 
przed połączonymi grupami pura Pietra- 
szewski — Grzelak traciła dystans, bho 
Piewaszewskjemu puszczała guma i mu- 
siał dcpompopywać, co miało ten sku- 
tek, że na 146 km dogoniła ja czołów- 
ka, po jej :amotnej ucieczce na dystan- 
sie 75 km. Na krótko przed tym Gryn- 
kiewicz w czoiowce miał defckt guny. 
Grupa czołowa zkładała się teraz z 12 
zawodników : (Grzelak, 
Wojcieszek, Wygleda, Napiorala, Waen- 
dor, Kaczmarek, Nowoczek, Paprocki, 
Stolarzyczyk, Rzeźniczki i Czyż. 


Pietraszewski, 


Na 35 km przed metą czołówka skwa- 
pliwie wypróżniła bidony, które Kurso- 


5. Nowoczek, 6. Grzelak, 7. Łazarczyk — | 
czas tej trójki 5:51:42. —'8. Siemiński, 9.| 
Wojcieszek — czas 5:51:45 — 10. Kapiak, 
11. Napierała, 12. Bański, 13. Czyż, 14. Pa- 
procki, 15. Stolarczyk — czas wszystkich 
sześciu 5:51:55, 16. Grynkiewicz 5:57:25. 

Wyniki po dwóch etapach: 1. Pletraszew- 
sxi, 2. Wygłęda, czas obu 9:47:30—3. Ncwo- 
czak, 4. Grzelak, czas obu 9:47:52—5. wojcie- 
szek 9:47:55 — 6. Kapiak, 7. Napierała B. 
Paprocki — 9. Stojarczyk, 10. Czyż, czas 
wszyskich pięciu 9:47:45 — 11. Grynklewicz 
9:53:15 — 12. Łazarczyk 9:55:47. 


DRAMATYCZNY FINISZ 


ULICAMI ŁODZI 
RZECI etap Częstochowa — Łódź | 
(144 km) miał 3 charakterystyrzne | 


momenty, mianowicie: 1) ucieczka Sie- | 
mińskiego zaraz po starcie i samotna 
zwycięska jego jazda aż do samej 1nety, 
mimo 2 defektów gum, 2) dramatyczny 
finisz kolarzy przez ulice Łodzi i 3) 
ukończenie wyścigu przez wszystkich 42 
zawodników, którzy wyruszyli ze startu. 

Siemiński uciekł na 4 kin za Często- 
chową. Wobec tego, że po dwuch cta- 
pach miał prawie 16 minut straty dv czo 
|łówki, puszczono po, jako niegrożnego, 


licząc na to, że samotnik o ile by nawet 
wytrwał do mety nie zdoła odrobić tylu 
minut. ` 

Zanim utiekł Siemiński, Olszewski 
miał defekt gumy, a Szymborski „trady- 
cyjnie* już pozostał z tyłu. Grupa czo- 
lowa’ nie przejmując się ucieczką Sie- 
| mińskiczo jechała Jedwie 15 km;godz, 


| pozwalując mu zdobywać coraz to wię- 
| cej przewagi. Na 20 km od startu Sie- 
niski miał już 3 minut nadrobionych. 
Na 23 km Mich melduje. sędziom zmianę | 
koła. 2 km dalej Siemiński przebija gu- 


En ROZ ONZE ZOZ 


| me, ale po zmianie ma jeszeze 2 i pół 
j miu. przewagi, ktorą coraz to bardziej 
| powiększa. 

| W egga l godz. Siemiński przejechał 
(o km i miai nadcobivne 4 minuty. 
W tym okresie Brzozowski „złapali gu- 


me. 


Na finiszu w HRadomsku Siemiński 


miał już 5 mia, przewagi nad czołówką, 


i 
którą prowadzili Wyględa i Napierała. 
| Na 60 km Siemiński jadęe w tempie 
35 — 36 km/gadz. powiększa różnicę de 
| minut. Grupu czołowa nie śpieszy się | 
i nie rzndko jedzie w tempie 15 — 26 Í 
kiu/godz, Prezes Go?ębiowski ma ocho- 
tę zapytać zawodników przez tubę, kie- 
dy wre:zcie zaczną się ścigać i żałuje, 
że nic ma roweru, bo sam gotów poje- 


| 


ulicach miasta. W 3 godziny przejecha- 
no 116 km, przeciętna więc jest dobra, 
bo 358 km na godz. 

Na Woli Wygledu odpada z czołów- 
| ki wskutek defektu. Grupa czołowa już 
tutaj rozpoczyna finisz; Bober i Wojcie- 


szek nie wytrzyinują tempa. 
Na ulicach Warszawy kołowy 
jest całkowicie wstrzymany. Jezdnia jesl 
jak 
to było w Łodzi. Publiczność stolicy kar- 
nie trzymając wię chodników daje całą 
jezdnię dla finirzujących kolurey. W 
przeciwieństwie do publiczności łódzkiej 
na wczorajszym etapie, zdała « : egsa- 
miu na „piątkę”, czego nie można powie 
dzieć i o widzach na “Stadionie WP, któ- 
rzy tłumnie zapelnili boirko, utrudnia: 
| jee organizację, 


ruch 
REM nie ma na niej tramwniów, 
i 


Es 


Tymczasem czołówke prowadzi Wr 
siński, który przy wj:źdzje na stadion 
przewraca się, Przełatują go (rcynkie- 
wicz i Kapiuk. Na prostej już na sta- 


rynkiewicz l 


się łańcuch, 1 km dalej pechowy, jak 
zwykle przeed finirzem Grynkiewicz— 


dionie „Szpegat' atakuje Grynkiewicza 
i nu wirażu jest pierwszy, ale łodzianin 
nie daje za wygraną i zucickle walcząc 
na ostatniej prostej jest nu mtcie © 
ćwierć gumy przed Kapiakiein. Brosz- 
czuk kończy wyścig na pożyczonyn pe 
drodze „kogucie”, bo jego włacny rower 
uleg? delektowi. Wkrótce za nim v jeż: 


przebił zumę. 

Przejazd przez ulice Lodzi byl iście 
dramatyczny. Na „kocich łbach* prze- 
wrócił się Rozumek. Napierała wjecha? 
w szynę tramwajową i na iglicy nie 
mógł wybmąć z puługki i fiknył koala 
przez kierownik, przewraczjąc Kapiax1 
i Buńskiego. Siemiński po przebiciu gu- 
my po raz drugi na 20 kn przed Lo- 
dzią, ns ulicach miasta przebija gume | 
po raz trzeci; a że nie ma już zapar» 


dża na tor Wyględa z... rowerem nu ple- 
cach. | jego rower mia? defekt (na Wol. 
skiej). widzów dał 
mu zwykły rower turystyczny, a, że hy. 
gleda nie miał komu powierzyć swojego, 


| 


Ktos z uczynnych 


wej, kończy wyścig na obręczy. Na Bad- 


skiego wpada cię”arówia i druzyore inu A , 
po prostu., zarzucił go na plecy i ustat- 


rower w larimcenijkę. Nie tracąc oriens, . ,. s 
rxe x | nie kilometry przejechał z tym oryginal 


tacji, Bańeki łapie rower turystyczny od 


nym bagażem. Napierała kończył wyści 
przygodnego, a życzliwego widza i naj ` PES POCZET JNNNE 


| ua ebręczy. 


p 
zyezaknje | 


nim jedzie do mety. 
Leader wyścizn Pietraszewski przyje- 


chal dopiero 28y, 
: w jeszcze przed Warszawą gumę, W skutct 
» ry, Fatiri X uN =| . 
żawodniey, finitzujge do mety. Na Wy | tych defektów Pietrus:swiki spadł r 
pierwszego niejsca po trzech etapach na 
ló-e w ogólnej kłseyfikacji. 


W wąskich szpa!łerach tlhunów, w tio- 


po defekcie łapiąc 


ku wamwajiw i motocykli 
giędę ekucze z tramwaju jakis pasażer 
i kolarz wali się na ziemię. 
Finisz łódzki był istną 
szczęściem wielkim było, że nie pociz- 
gnal ca sobą tragicznych nestępstw.” 
Wyrik: II etapu: 1. Siemiński 
3:49.20, 2. Pietraszewski 3:55:10, 3. 
Wraesiński 3:55:16, 4.  Stelarczyk 
3:55:17, 5. Napierała 3:55:18, 6. Woj- 
cieszek 3:55:19, 7. Wandot 3:55:20. 
8. Paprocki 3:55:24, 9. Jankowski 


goheaną i 


Wyniki IV etepu: 3. Grynkiewicz (LK), 
2. Kapisk (Ciektr. W-wa: w  Identycznym 
czasie 3: 26:53 — I łtezarczyk (Yktons 
Częst.) 3:30:02, 4. Rzeżnicki 3:39:05 — 5. 
Siemiński 3:30:04 — 6. Nowoczek 3:50 76 — 
7. Mich 3:30:08 — 8. Grrsiek 3:36:10 — 
9. Czyż 3:30:11 —— 30. Siaiarczyk 3:914; 
Wandor 3:50:13 — 12, Kudert 3:30:16 


11. - 
RA W lak 3:15:29, Bzeźnic* | (1, wizealóski 3:3607 33 1%.  Naolwscla 
ki był M, Wywlęda — 13, iak — | 3:30:18 — 15. Paprocki Gl0:22. 5 
15, Nowoczek — 18 i Grynktewicz— . 


19. 


Klasyfikacia ogólna po 3 etapach: Z, Weiss 


3 


wały z rąk do rąk. Na drodze pojawiły | cpać w... tekim tempie z wyścigiem. W 
się kubły z wodą, a w miarę zbliżania | 2 godz. grupa czołowa przejechała 66 
się do Częstochowy było ich tukie mnó- km, Siemiński zuś przynajmniej 70. 

stwo, że kolarze byli zupełnie mokrzy W Roxprzy ludność leje na kolarzy 
od ciązłych pryszniców całymi kubłani. całe kubly wody, co ma ten skutek, że 
W ciągu 5 godzin przebyto 162 km | gy 


; rężlowicz hamując 
(przeciętna 32 kmgodz.), Na 164 km | 


1. Pictraszewzki 13:42:40, 2. Wojcie- 
szek 13:42:54, 3, Grzelak 13:43:01, 
4. Stolarczyk 13:43:02, 5. Napierała 
13:43:03, 6. Paprocki 13:43:09, 7. Wy- 
ględa 13:43:34, 8. Kapiak 13:44:04, 9. 
Nowoczek 12:45:44, 10. Czyż 13:49:57, 


na mokrym asfal. | 11. Wandor 13:51:19, 12, Grynkiewicz 
| 13:51:42, 


13. Siemiński 13:52:33, 14. 


VI „Tour de Pologne" mamy już po- $misju sędziowska dala im identyczny 
za sobą, Czy spełnił on swe zudanie? $eza:s, wyłapując kolejność pierwszych 
Bezwzględnie tak. Poruszył, przede pieciu, pozostałym zaś siedmiu przyzna | 


wszystkim, nieco śpiącą prowincję, wy- ła ex aequo szóste miejsce. 
s 


ceLqgając na szersze horyzonty wielu ŻĘ Wyniki I etapu: 1. Wrzesiński (Z Z. K. 
larzy szosowych, którzy dotychczas PO- $ Warszawa), 2. Pietraszewski (D. K. S! 
zostewali w ukryciu, Następnie zd A Grynkiewicz (ŁK S.)łódż), 4. Nowoczek . 
kilka talentów, które tylko w imprezie $5 RAR Na Po a sklasytiko- 
i Ą sz wani: apierała, 7. Wyględa, 8. Stolar- 
e podobny m charuktarze mogły p cęjożkóe) czyk, 9. Grzelak, 10. Paprocki, 11. Wojcie- 
się. Dalej, byl dowodem, że wielkie za- $ szok, 12. Czyż. Czas wszystkich 3:55:50. 
inieresowunie się społeczeństwa kolar- W drugiej grupie przybyło na metę sze. 
ściu zawodników w identycznym czasie” 
4:02:05, w kolejności: 13. Kudert, 14. ta 
zarczyk, 15. Komorniczak, 16. Bobər, 17. 
Szymański 18. Olszewski. A dalej: 19. Mich | 
j 60315 l 20, Bański 4:03:19. Z tymi dwoma 
r przyjechał razem Wandor, ale doliczono: 
fmu 1 min. jako karę za korzystanie z po 
mocy osób postronnych. | 
3 


s 


siwem szosowem nie osłabło w ciągu diu 
gich lat przerwy wojennej. 


Na całej trasie przyjmowano kolarzy 


mod: wyczaj serdecznie, gorąco ich okia- 
shując i obsypując kwiatami. Szczesól- 
nie wzruszające były w miastach, mia- 
steczkach o nawet i wsiach szpalery mło- 
dzieży szkolnej, a nierzadko i dzieci. 
„Tour de Pologne" choć skromny w 
tym roku w ilości elupów, przeprowadzo f 
ny był z rozmachem dzięki pomocy ji. 3 


RZEŻNICKI PIERWSZY 
W CZĘSTOCHOWIE 


BREW przewidywaniom II ełap| 


o 


eorr 


doszedł czołówkę Siemiński, po ambit- 
nej gonitwie na dystansie 64 km. Z gru- 
pa połączył się teraz i Łazarczyk. Na 15 
km przed metą Pietraszewski „po cichu“ 
wycofał się do tyłu, przygotowując pomp 
kę. Szybko zsiadł z roweru, dopompował 
i prawie natychmiast dogonił czołówkę, 
która ani spostrzegła się, że jej groźny 
przeciwnik „wysiadł“ na kilkanaście sr- 
kund. 

Zła nawierzchnia szosy na przedmie- 
ściu i wiraże na ulicach Częstochowy, nie 
potrafiły rozbić grupy czolowej i 15 ko- 
larzy finiszowało razem do mety. 

Wyniki Ii etapu: 1. Rzeźnicki (S. K. P — 
Warszawa), 2. Wyględa (Ruch—Chcrzów!, 


3. Pietraszewski (DKS=łódź), 4, Wandor— 
czas całej czwórki identyczny 5:51:40. 


cie przewraca się i wpadają na niego Bański, j5. Łazarczyk, 16. Rzeżnicki, 
| Bober i Lipiński. Z wyjątkiem Bobera 17, Wrzesiński, 


|dwaj pozostali wkrótce dogonili grupę. | 

Wkrótce potem Kudert wpadł na Ka-|! 

piaka, centrując kolo, Kapiak zaś lekko GRYNKIEWICZ BWE KAPIA- 

uszkodził sobie przerzutkę. | KA NA MECIE W WARSZA- 
100 km .przejechał Siemiński w 2:16 WIE LEDWIE O ĆWIERĆ 

GUMY 


a więc w identycznym czasie, co wczowaj 

grupa czołowa! Miał on tu już Il min. 

przewagi nad czołówką, w której jecha-, 
ło 20 kolarzy, pozostawiając na ulicach 
Piotrkowa słabszych. Niedługo poteta 
wpadli na siebie przewracając cię Czyż 
i Nowoczea. 

Pod Łodzią woda  chlużniętu 
kublem zrzuciła Pietraszewskiemu oku- 
lary, wzłiło stłukło się, a oprawa złama- 
ła wię. Na 126 km Wandorowi zerwał, 


O OSTATNIEGO etapu Łódź 
à Warszawa (136 km) 
znów 42 kolarzy; na trasie wycofał się 
tylko jeden (Trynkos). Pietraszewski z 
iniejsca nadał tempo i wyścig podzielił 
się na szereg grupek, jednek na 7 km 
wszystkie grupy połączyły się, tylko Ba- 
doń z powodu defcktu pozostał w tyle. 

Na 15 km przebił gumę Napierała, z 
czego skorzystała czołówka i znów ror- 


wystartowało 


całym 


g ciągnięto się. W grupie czołowej jecha- 


N: ezwykic 
oreme SĆica 
O drugim etupie wyścigu kolarski 


P go dokoła Polski, komisja sędzą 
ska postanowiła wszysikini rawnodni 
którzy na tym etapie przyjęli nar: 
naczyniach szklanych, doliczyć po 
cim etapie ] minutę kariu 
Należy podkreślić, nie ogło 
odrazu nuzwisk dziesięciu ukarunya 
; Jarzy, co wzbudziło szereg domysłó: 
Nazwiska te ogłoszono po 


że 


trzecie 
etapie z tym, że postanowiono doliczyć 
winnym po jednej karnej minucie do 
piero po czterech etapach, W ten sposó 
Pietraszewski utrzymał pozycję leader. 
wyścigu po trzecim etapie na niekorzyś 
Napierały, który nieobjęty minutą kar 
ną był właściwym przodownikiem wyści 
gu z przewagą 37 sekund, 


Przed startem do ostatniego, czwarte: 
go etapu w Łodzi, komandor wyścigu i 
prezes P. Z. Kol, F. Gcełębiowski. 
ośteiadczył zawodnikoni i publiczności. 
co nestępuje: y 


nansowej wydawnictwa „Czytelnik“. Je. $ 


Bytom — Częstochowa (187 km) 


go przedstawiciel w osobie energiczneko gn'e przyniósł rozstrzygnięcia wyścigu. 
całym sztabem pomocni- Zdawało się, że na tym nażdłuższyn ze 


dyr. obusa 
ków, w eparcin o doświadczone kierow- $wezygtkich etapie, któryś z kolarzy wy- 
nictwo komisji sędziowskiej P. Z. Kol. |walczy kilkuminutową przewagę. Stało 
i jego ko.:5rki były gwaruneją potwodze- {ię inaczej i na metę w Częstochowie 
znów wpadla liczna grupa, bo aż 15 za- 


n zy. 
t ĝisi; czną cecha tegorocznego gwodaików z różnicą ledwie sekund. i 

1 bs gro..ucne hkończenie po-§ Do tego etapu Roma, 50 zawodzi-| 
iyc etapów, W ostatecznym $ków; na trasie wycofuło się 8 wskutek 

€ » zwycięzcę iwyścizu dzieliło od f wypadków, defektów, czy braku „kom- 
jo jego z kotci letnie 17 sekund. Defek- presji“. Weteran Kudlak aż trzy razy 
ty ssów na trasie to mczym nie umniej. $ zmieniał gumę. Radwański miał 2 gu- 


goy, nadto złamał korbę, którą po droa., 


Ogólna kiasytikacja z! niedługo potem 13 kolarzy, drugą 
s prowadził Wandor. W ciagu pierwtezej 
1. Gtzelak, Tramwajarz, Łódź 17.13.11 Potin, czołówku przebyła 40 km, przy 
2. Stolarczyk, Naprzód, Ruda Pab 17.13.14 B= w plecy. 

3. Napierała, Sarmata, W-wa 17.13.21 3 ASGB0 prio$ czoło S A | 

4. Wojcieszek, Dziewiarski KS., Łódź 17.13.23 I Kudert zepytują, gdzie Bulok? 
3. Paprocki, „Ruch”, Chorzów 17.13.28 Ë Bolek Napierała ciągnie teraz z ko- 
6. Kapiak, Elektryczność, W-wa 17.14.02 T lega klubowym Olszewskim 2 i pół mi- 
7. Nowoczek, „Ruch", Chorzów 17.15.50 Í nuty z tyłu. „Tygrys“ jest wesoły, zaci- 
8. Czyż, Ł. K. S. 17.20.08 ska pieść i mruczy pod nosem, że „im 
9. Wyględa,  „Ruch” 17.20.30 jeszcze pokaże!*, Czołówka zwolniła 
10. Wandor, RKS Legia Kr. 17.21.32 tempo i para Napierała — Olszewski 
M jest już coraz bliżej, aż wreszcie na 200 
11. Grynkicwicz, Ł, K. S. 17.21.40,| Kaczmarek K, K. S. Poznań 18.07.00, |m za grupą czołową Napierała porzuca 
12. Siemiński, Elektryczność 17.22.37,| 28. Badoń, Krak. Legia 18.11.40, 29. [ofiarnego kolegę (który jadąc na „dru- 


tówkach* musi ciężko pracować i nie 


s-'jq znaczenia ztcycięzców. 
fra pięciu czofowyci: miejscach uplu- 


sewi się przedstewiciele: 


4dze musiał 
Łodzi (2), gLubieńcu, który, podobnie jak wiele 


spawać. Wypadło to wi 


bianickiej, : iC i s olarzo:n 
Rudy Pebianickiej, F arszawy i Ckorze- fmiasteczek po drodze sypał k 


marus Murwszy w 


wa. Stolica 


historii żkwiaty pod nogi, Rudzańkiemu H 


T e: 


Komorniczak, K. K. S. Poznań 
18.23.24, 30. Piegat, Sarmata, W-wa 
t8.23.50. 

31. Wydarkiewicz, Stomil, Pozn. 


18.24.13, 32, Zalewski, Ł. K. S. Łódź 
18.32.00, 33. Lipióski, OMTUR Okę- 


13, Łazarczyk, Victoria, Częst. 
17.24.18, 14. Rzeźnicki, S. K. P. W-wa 
17.26.21, 15. Pietraszewski, Ł. K. S. 
Łódź 17.29.08, 16. Bański, Sarmata 
W-wa 17.29.25, 17. Wrzesiński, Z. Z. 
K. W-wa 17.38.09, 18. Mich, Elek- 


może jechać szybko) i wkrótce łączy się 
z czołówką. 

Na 66 km Pietraszewski wyciął szpry- 
chy i wiele minut musi czekać na zapa- 
sowe koło, z czego korzysta czołówka i 


„Tour de Peloge“ ponicsła porażkę. ¿raźniej pracowało się przy j 
s wan rep asena: „tygrys” Napici 2 defotau. 

r posźytrigu, ża Pieszy $ W cpgu pierwszej godziny przebyto 

si o. mi ise: do la wreszcie do glo-$29 km (wczoraj 35 km). W tym okresie: 


sA i, że o2, weteran bydzie mógł spokoj. $łŁazarczyk i Raeźnicki mieli defekty 
nie pójść na „emerytere”, È gum. Na 44 km Ptak, jadący na ekspe- 
Po trudach wyścigu kolarze otrzymali $rymentalnych gumach, zrezygnował =z 
nienotoweną dotęd ilość nagród (ponud $jazdy. Rozstanie się jego z wyścigiem 
Stercz"lo lek cla wszystkich, bo było zuygłnie „napłe; jechał cały czas wą 


i 
r 
[4 


! 
4 


J007). 
też wszyscy. którzy w liczbie 41 ukoń- łgrupie czołowej i nagle zatrzymał się. 
6wiąc tylko jedno słowo: „Zostaje!“ 
Na 50 km uciekł Napierała z Grynkic 


ke A $ 
ezyli wyścig. cułkowicie nu nie zasłu: i 
s 
t 


żyli. 


tryczność 17.41.45, 19. Broszczak, 
Pionier, Szczec. 17.47,17, 20. Bukow- 
ski M. K. S. W-wa 17.47.40. 


21. Kudert Milicyjny M. K. S. 
17.47.43, 22. Jankowski, L K. S$. 
Wrocł. 17.48.34, 23. Rozumek, Stomil, 
Pozn. 17.4911. 24. Wojciechowski, 
Zjednocz., Łódź 17.51.17, 25. Olszew- 
ski, Sarmata W-wa 17.58.20, 26. Bo- 
ber, M. K. S. W-wa 18.00,17, 27. 


Leader wyścigu, 
nic jest grożny w 


cie 18.42,02, 34. Łobodziński, RKS|znów rozwija tempo. 
„Broń“, Redom 18.42,14, 35. Szymbor” Pictraszew ski już 


ski, RKS „Broń, Radom  19.03,12,, ogólnej klasyfikacji. 
36. Migoś, KKS Gorzów ZACZ W Sochaczewie Bukowski nia defekt, 
37. _ Wielowiejski, KKS,  Pozn.ża na 80 km Jankowckienu spuda łuń- 


19.15,42, 38. Kudlak, S. K. P. W-wa! euch. Wkrótce potem Rozumek już po- 
19.15.45, 39. Wreżlewicz, Legia, Kr.;raz druki zatrzymuje się ¿ powodu je- 
19.26.46, 40. Radweński. Victoria, kiegoś defektu. Przez Boe czołówka 
Częst. 19.31.20, 41. Brzozowski, Elek- przejechała w liczkie 19 kolarzy, decy- 
tryczność 19.31.44 sdująca walka więc rozeżra eie «nów na 


„Na Il etapie wyscigu kilku zawo: 
dników zostcło ukaranyck 1 miru'ę 
kary za przyjęcie ne trasie napojów 
w naczyniach szklanych. Wobec te: 
go, że impreza nusza jest pierws 
tego rodzaju po wojnie i od niej ra 
leży spodziewuć się renesansu ko- 
łarstwa, imieniu zarządu P. Z. 
Kol, i komisji 


w 
sędziowskiej komu’ 
nikuję, że anulujemy im tj ba 
Wzięliśmy nad to pod uwugy, e 
wyścigu bierze udzsiuł caiy s" 
młodych kolarzy, którzy mogi. 
znać niektórych punktow re uo 


nu“, 


Następnie prezes P. Z, Kol. céwisib 
czył, że durvje się karne minuty i in r 
m. in. Komorniczekowi, 
do którego prezes zaunelował, | 


auwodnatikom, 
uby 
niekoleżeński postępek w stosunku 
jednego 


za! 
dı 


zuwodników na trasie. pras- 


z 


pros: go publicznia. 
s 
i 
| swega kolege. ale ! ucalounl go serdecz- 


Kon:orniczel: nie tylko, że przeprosi. 


|] 
nie. 


GDAŃSK, 28.9. (tel. wil). Mecz 


d 
szę z zawiadom zaiem o icj ważnej 
w cy obiegła kuluary przed meczem 
wielką sensację, Oczywiście w tych 
mego posmaku i charakteru eliminacji. 
Komunikacyjnych zebrało się 5.000 


25 lat 
POMORSKIEGO 
©. Z. P. N. 


BYDGOSZCZ, 28.9 (tel. wł.). W dniu | 
28.9 piłkarski 
ohchodził uroczystość 
iego OZPN. 
roczystość tą nabożeństwem, po którym 


świat sportowy Pomorza 
23-lecia Pomor- 
Piłkarze zapoczątkowali | 
dbyło się zebranie nadzwyczajne połą- 
zone z odznaczeniem zasłużonych dzia: 


łaczy. 


O godz. 16 rozegrano mecz pomiędzy 
repr. Torunia i Bydgoszczy, zakończony 
awyciestwem gości 3:1 (2:0). Bramki 
atrzekli dla Torunia; Rembecki — 2, 
Melkowski — I, dla Bydgoszczy: Nowak, 
Drużyna Torunia oparta była na Pomo- 
rzaninie, w którym wyróżnił sie Rembe- 
cki. bydgoszcz reprezentowana byla 
przez KKS Brdę zasiloną Michalskim x 
Polonii i Kwiatkowskim z Gwiazdy. Sę- 
` dzioł p. Sieradzki. widzów 4.000, 


Przed meczem wręczono Ziółko wskie- 
miu z Bydgoszczy upominek za 400 me- 
cay rozegranych w barwach jednego klu- 
bu. Jest to grącz nie karany, kióry słu: | 
€ może 2a wzór dla wisłu sportowców. | 


+, 


KATOWICE Oczekiwany na Śląsku | 
z wichkim napięciem Miedztoltógowyi 
mecz piikarski pomiędzy reprezentacja: 
md Śląska i Krakowa, przyniósł licznie 
sBgromadzonej na boisku Pogoni w Ks- 
towiczch publiczności jedno- wielkie 


Lekkie WG 


ciężkie jeszcze -- niedosłałecznie 
Po waślkach dwóch teamów w Gdańsku 


mtatecznie do skutku. Polski Zwiazek Bokserski 


Rezerwy Śląska wygrały 


zrezoerwowym składem Krakowa! 


m EE a EA 


a 
j mm 


Polska — Związek Radziecki docho- 
otrzymał już depe- 
decyzji. Wiadomość ta lotem błyska- 
dwu teamów Gdańska i wywołała 
warunkach zawody nabraly specjal- 
W wielkiej bali Mejsk ch Zakładów 
widzów. Organizza wzorowa. 


Zawody były konieczne — dały bo- 
wiem obraz formy naszych zuwodników. 
Zorientowały w możliwościach miejsco- 
wych bokserów, jeśli chodzi v robienie 
wagi. Poziom do wagi półśredniej był 
dobry, a nawet dość wysoki. Czym jed- 
nak wyżej, tym było gorzej, 

Najlepiej wypadli („rzywocz, Baznrnik, 
Antkiewicz, Rademacher. Grzywocz był 
nawet doskonały i dowiódł, żć w muszej 
jest bez konkurencji. Zmiażdżył mistrza 
Folski, GGumowskiego, jeszcze raz dy- 
skredvtując wyroki sędziowskie, wydane 
w swoim czasie na mistrzostwach w Ka- 
towicach. LGumowski jest przenięczony i 
jak niektórzy iwierdaą niedożywiony i 
zdaniem fachowców powinien przynaj- 
mniej przez miesiąc odpocząć. 

Dobry był Bazarnik choć nie jest jesz- 
cze w szczytowej formie, a jego prawe 
sq zbyt obszerne, 

Antkiewicz byl huraganowy. Jego ata- 
ki były tak żywiołowe, że musiały wszy- 
stkim zalinponować. Wielka szkoda, źe 
Antkiewicz poluje ciągle na ciosy w glo- 
wę, zaniedbując korpus. 

Rademacher dobry 
opanowany nerwowo, walczył niestety 
jakby z pewnym komplaksen: niższeści. 
Zapóźno, bo dopiera w trzeciej rundzie 
zaczął lokować swe haki w korpus prze- 


technieznie, 


| 


| 


ambitnie, wybijał się tu Lasiewier. W 
linii napadu inicjatorka wecelkich ak- 
cji była lewa strona. 

w drużynie lęka pierweze akrcyp- 
ce grał tym razem  Alezer, który był 
idealnym kierownikiem napadu i strzel- 


i 
ca nóg obu rywali pozostawiła sporo do ' tiẹ trzymać bomberiera na dystans 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


wcale dobrze! 


lekkiej. miana ciosów zaostrza się. Pod koniec 
Poczynił postępy. Je't bardzo szybki, a starcia flqzak zaczyna przeważać, dzieki 


ciwnika Chychła startował w 


ciosy jego sę dokładne. Gdyby jeezcze | szybkim prawym. Tę rundę wygrywa Ba- 
miały trochę więcej potencji, przeciwnik | zarnik zdecydowanie, dzięki etal:oan, 
musiałby zapewne zapoznać się z deska- | które przecho:lzą w serię. Calą walkę | 
mi. | wygra? zupełnie wyraźnie Razcrnik, l 
I tu skończył się właściwie dobry po- remis kreywdzi go. 


ziom zawodów. Trzęsowski w walce z Ce | 


a 


i 
Antkiewicz wygrał z Rademachereim. l 
bulakiem nic nie pokazał, bo nie starał i Wabia ta mogła poruszyć nawet ludzi | 
się o to. Wałczył zbyt leniwie, To samo ber serc. Antkiewicz ruszył do żywiotn- | 
zresztą można rzec i o Cebułaku, który wego ataku, ładuje bombę za bombą, :le l 
bezwzględnie rozczarował. (baj poka- Rademacher vie pozostaje mu dłużny i 
zali poprawny boks, ale bez polotu, Pra. , kilka razy trafia niebezpiecznie. Stara 
za 
życzenia. | pomocą lewej prostej, ale to mu się nie 

Przykre rozczarowunie przyniósł nam zawsze udaje, Amtkiewicz w większości 
Kolczyński w walce z Szymankiewiczam. wypadków zbiia tę zeporę. Na poczzt- 
Kolczyński popełnia! wiele biędów. A ku drugiej rundy atak Antkiewicza był 
więc: tak, jak w Dublinie, nie szedł za tak nagły, że wydaje się, iż Ślązak nie 
ciosem, ale po zadaniu ciężkiego uderze | przetrzyma tej buczy. Po minucie 
nia czekał, juki efoxt "wywrze ono na | sztorm nieco się ucisza. Ślązuk docho. | 
wezystkich (łącznie z widownię?!). Był dzi do siebie i stara się kontrować, W | 
słaby w awarciach, a w ogóle za mało i trzeciej Antkiewicz częściej atakuje kor- | 
szybki i koadycyjnie wypadł blado w pus. Sam inkasuje kilka haków Jednak 
3-ej mandie.  Szymankiewicz był pie- i tę rundę zdecydowanie wygrywa. 
kielnie twardy i na jego plus należy ze-, W lekkiej Chychła bije wysoko Ku- 
pisać wygrane pojedynki w zwarciach. | ma, górując nad nim szybkością. Kusz | 
bije chaotycznie i bezpłanowo. W uk- 
cjach jego nie widać myśli tak jakby 
czekał na przypadek — na jakić zabłą- 
kany cep. Cchychła trafia często i czysto. 

W półśredniej Trzęsowski wygrał pe- 
wnie z Cebulskiem, ale po meczu nie- 

Najbladziej wypsdio spotkanie cięż. ciekawym. 
kich: Białkowski — Klimecki. Wałka  Kolczyński wygrał 
nie miała cięgłości i rwała się co ehwi. czem. W pierwszej rundzie Kolczyński 
la. Klimecki jest duio słabszy jak za du- | nie wmczył na niłę, góruje jednak bez 
blińskich czasów, Białkowski jeszcze nie | trudu. W 2 r. Kolezyński trafia jednak 
oszłifowany. Zupełnie nie operuje lewym | Często i mocno, ałe nie umie wykorzy: | 
prostym. Jest jednak wyraźnie szybszy od “ać sytuacji. W trzeciej Szymankiewicz | 
Klimeckiego. Istnieje jednak nadzieja, | coraz częściej przechodzi do zwarć i w 
że Białkowski poprawi się, ale zdaje się, | nich góruje. Kołczyński otrzymuje nic- 
że © jego przedwojennej formie nie ma | murene ostrzeżenie za trzymanie. Koú- 
cówkę ma lepszę Szymankiewicz. Nie- 
słuszny wyrok sędziowski widownia 
przyjmuje gwizdami, zdradzajęc w tym 
wypadku pełnię ohiektywizmu. Niewęt- 
pliwie Kolczyński był słaby, ale wałki 
nie przegrał. 


Szymura nie miał pola do popisu, Wał 
czył w nohotę w Poznaniu, mimo zaka- 
zu startu, jak zresztą i Klimecki. Już 
w tej chwili mówi się głośno, że Warta 


| 
| 
| 


poniesie z tego powodu poważne kon. | 


sekwencje. 


'z  Szymankiemwi- 


mowy. 


Przebieg walk: 
Widownia przyjmuje gwizdami wia- 
domiość o nieprzybyciu Łodzian Marcin- 
kowckiego i Olejnika, Są podobno cho- 
rzy. Iwański z Gdańska miał wypadek 
przy rąbaniu drzewa i również nie mógł 


walczyć. 


Szymura wygrał w trzeciej rumdzie 
| przez, techniczny k. o. z ŚSzezypińskim. 
Białkowski zremisował s Klimecki. 
alka nie ciekawa, bo zawodnicy trzy. 


mali sig wzajemnie. Białkowski jeszcze 


Grzywocz wygryva z Gumowikim w 3 = 
r. przez techniczne k. o. Od pierwszej | 


Piłkarze Europy wystartowali 


do zażurtego wyścigu o punkty 


Szwajcarska liga ma w tym roku 
14 drużyn, przyczym według głosów 
prasy szwajcarskiej drużyny w pierw- 
szych bo,ach wykazały jeszcze bar- 
dzo nierówną formę. 


W całej Europie rozgorzały już bo- | 
je piłkarskie, t. ekstraklasy. | 
Pierwsi, jak przystało, wystartowali 
Anglicy, których pierwsza liga ma| 
już za sobą przeciętnie 9 rozegranych | 


zw. 


spotkań, kolejno kroczą Francuz: i Ju| 1. Grasshoppers "3 12:4 $ 
gosłowianie. 2. Locarno 3 9:5 5 

Oto tabela z ub. tygodnia pierw-| 3. Bellinzona 2 10:4 4 
szej ligi angielskie; (podajemy tylko| 4. Young Fel, 3 8:3 4 
pierwszych 10 miejsc — liga obcimu-| 5. Grenchen 3 10:7 4 

| je 22 drużyny. 6. Chaux-de-F, 3 75 4 

1. Arsenal 8 22:5 15 7. Servette 3 5:4 3 
2, Preston N. E, 9 12:10 13 $, Biel 2 22 2 
3. Elackpool 9 14:7 12 9. Ziłr'ch 3 7:10 2 
4. Wolves 8 25:11 11 10. Bera 3 3:5 2 
5. Portsmouth 8 15:8 M0 Piłka nożna we Włoszech cieszy 
6. Burnley 8 9:5 10 się znów olbrzymią popularnością, 
7. Chelsea 8 14:11 10 stając się, jak przed wojną, namięt- 
8. Manchester C. © 11:9 9 aością narodową. Liga państwowa o- 
9. Aston Villa 9 9:9 9 be'muje 21 drużyn. Dotychczas roze- 
10. Everton 9 | 11:12 9 grano po 2 spotkania, 

Arsenal w tym sezonie iest w do- i. ea 2 1:2 4 
skonałej formie i na 8 spotkań ma M aiora 2 6:2 4 
tylko jeden remis. r | | 3. Milano 2 6:3 4 

W Lidze francuskiej układ jest ma-| 4, Atalanta 2 4:2 3 
razie następujący (liga obejmuje — i8 5. Florentina 2 2:1 3 
Cii: 6. Salernitana 6 260 02 
1. Lille 6 21:5 12) 7. Torino 2 4:1 2 
2. Reims 4 14:2 19 g. Livorno 2 2:1 2 
3. St-Etienne 6 1747 10 9, Alessandr'a 2 5:3 2 
4. Marseille 6 12:9 8 10. Roma 2 1:1 2 
5. R. C. Paris 6 15:12 7 A A a 
6. Toulouse 6 12:9 7 Ligę rumuńską omawia na innym 
7. Metz 6 9:8 j miejscu nasz korespondent z Buka» 
8. Nancy 6 11:14 e "osztu o piłkarstwie Szwecji Czytel- 
9. Roubaix 6 11:15 M nicy nasi zostali ostatnio obszernie 
10. Montpell. ŚĆ. Miasto 5; Po ormowani "Jeg, 


Jugosłowiańskie rozgrywki zanoto- | 


wały jak dotychczas — niespodzian: | Harcerze 
ki. Partyzant znalazł się dopiero jaj 
Bydgoszczy 


3 miejscu (liga obejmuje 10 drużyn). 


1. Crvena zy. S 11:4 9 

2, Dinamo 6 18:8 9 BYDGOSZCZ, 28.9 * (Tel. wł.). Mb 
3. Partizan 6 14:9 8 strzowskie drużyny harcerskie przepro- 
4. Bokońiotivz 5 9:7 7 wadziły w niedzielę na stadionie miej- 
5, Ha:duk 6 11:7 a skim w Bydgoszczy mistrzostwa lekko- 
6 Metalac 6 3:3 6. atletyczne ośrodka dla juniorów i star 
7: Bokina 6 4:15 5 szych, w których uzyskano szereg doska» 
8. Vardar 4 9:9 2) nałych wyników i przedstawiono obiecu= 
ol Tomei 5 5:11 3 jęcy narybek. Mistrzowie Polski pracują 
10. Spartak 6 4:15 17 zapałem i amhicją, przygotowując go- 


, dne kadry następców, ażeby niełatwo od- 


W Austrii — Rapid jest w tej chwi 


dać raz już zdobyty tytuł w obce ręce. 
l bez konkurencji (liga obejmuje 10 


Olbrzymie’ zasługi w rozwoju lekkoatle- 


"zczarowanie. Obie bowiem drużyny 


a "R Slony aN {cem trzech bramek. Oprócz niego wy- 


| bijali się po nad poziom Dada na środ. ! 


dëch, przy czym Kraków roprezentow1- 
uy był przes kompletną rezerwę. 
Kraków wystąpił do czwartkowego 
"społkania w następującym składzie: 
B;benck — Michalik, Barwinski (So- 
acki) Górecki, Lasiewioz, Kalcit 
i — Kawwia, Nasisborski (Roik III), 
ofin. Kokomka i Binck. 
Śląsk: 5ztoi — Michalki, Kowacz — 
esjx. Duda, Makowski — Przych”r- 


ser, Cicólik (Franiel), Kubicki. 
zdymek reserw rozstrzygnął Śląsk 
foją korzyść, jednak na podstawie 
jegu gry =wycięstwo Ślęska wypa. | 
wysoko. 
a drażyna Krakowa umiejętno- 
tchniemymi i sgraniem prze- 
szala wyraśnie gospodarzy, niestety, | 
Bak jej ole potrafił zdobyć cię na sku 
bezm = 
W zoepolr gości na szczególne: wyróż- 
enie zosłużył branikarz Bębenek. W | 
bronie «sporą nie do przebycia był 
pamiii, który grał jednak tylko daj 
Pomoc Krakowa grala bardzo | 


arLstY. 


p'rerw: 


dpowie dzi 
Redakcji 


». lipski Włocławek — Polska — Wẹ 
ay — 1921 r. 0:1, 1922 r. 0:$, 1924 r. 0:5, 
PIS r. 0:2, 1926 r. 1:4, 1929 r. 5:1, 1930 r. 
14 1976 r 3:0, 1939 r. 4:2. Polska — Bol- 


gia: "w. r. 1:2, 1935 r. 0:1, 1936 r. 2:0, 
s 3.3 

„Jego sympatłycy'* — tych danych nie 
Tany można  polntormować się w 
PZPN. 


„Mirośnik boksu” — radzimy kupić ln- 
teresujące Pana wydawnictwo | znależć; 
adros jogo redakcji. Tabele bokserskie 
zaczniemy publikować dopiero za parę ty- 
odni w miarę rozwoju sezonu. 
ipa polska na „$in—daye" w CBR — 
pełna humoru pozdrowienia z Czecho- 
wacji serdecznie dziękujemy. 
4listnik apertu” llat Pana przasylamy 
Wydzalu Gier i Dyscypliny PZPN, k!ó- 
Jową!'Dwie zalnteresuje się tą spra- 


P. Lashowaki z łodzi — wyjaśnienie 
wszy wątpliwości zajętoby zbyt du- 
żo mlejsca Radzimy zakupić książkę pt. 
„Piłka nożna”, naplsana przer Jerzego 
Tadeusza Grabowskich. 


„Warszawiak K8” — sprawą tą zajmie się 
298. który w ratie wykrycie rzeczywiste- 
go przestopstwa ukarze winnych. 

„jeden z wielu” Wrocław — uwagi zù- 
pełnie siutzne, nie mamy jednak wpływu 
na spawodowanie rewizji cen biletów 
bonryk s Warszawy — 1) Murzyn, 2) 
Niemcy 4.1 3) Walter, 4) rekord świata 
ord (USA) — 55,9 sek. Czas Jany nie zo- 
at jeszcze zweryllkowany. 

Gdynia — dziękujemy, mamy na 
acu własnego korespondenta, 


3 


ku pomocy i Kubicki na lewym skrey-) 
dle. Słabiej niż normalnie ragrał Cies- 
lik, którego egoistyczna i solowa gra 
psuła wicle akcji ataku Ślęcka. 


Nowe „gwiazdy“ piłkarstwa śląskie go, 
repatrianci Zachodu — Janecki i 
Franiel zawiedłi, okazując się graczami 
przeciętnej wartości. 


Bramki dla Śląska zdobyli: Alszer 3, 


z 


hyssk), Kubocz (Janecki, Cieć- | Franiel i Szołtysek po jednej. Sędziownł | ża. Pierweza runda to szukanie zetknię- 
x cie na dystans, ule bez rezultatu. Wy- 


p. Romanowski. 


rundy Ślązak góruje dzięki doskonałym | 


doskokom i szybkim ciosom z prawej. 
W 2 r. sierpowe Grzywocza nabierają 
jeszcze na sile, a niektóre z nich wprost 
okręcają Gumowskiego. Pod koniec run- 
dy Gumowski inkasuje prawą i idzie na 
deski. Przy ośmiu uderza gong. W trze- 


ciej Urzywocz przypuszcza decydujący 


atak. Toruńczyk, oparty o liny, jest li-! 


czony do ośmiu. Sgdzia Kowalczyk prze- 
rywa tę nierówną walkę. 


W koguciej Bazarnik remisuje z Kru- 


Rumunia miała wyjątkowo słaby dzień 


ie Polacy wydaja Si 


Czesi liczą na nasze zwycięstwo w Złukareszcie 


Nass stały korespondent w Bukaresz 
cie, ini. Misunka, przesyła swe relacje 
na temat rozegranego ostatnio w stolicy 
Rumunii spotkania piłkarskiego Czu- 
chosłowacja — Rumunia, interesującego 
nas szczególnie z rach niedalekiego 
jus meczu Polska — Rumunia. Cieku 
wa w tej korespondencji jest zwłaszcza 
wypowiedź p. Vogla nacz, redaktora 
GT. "R, porgwnująca na tle drużyny 
CSR — zespoły: rumuński i polski. 

Bukareszt, 23 września 1947 r. 


IĘDZYNARODOWY mecz piłkar- 

ski Rumunia — Czechosłowacja, 
rozegrany 21 b. m. w Bukareszcie, xa- 
kończył się, jak wiadomo, zwycięstwem 
gości 6:2 (3:1). 

Zawodom, którc ogólnie biorąc, 
stały na zbyt wysokim poziomie, prev- 
glądało się około 30.000 widzów. Sędzio 
wał bardzo dobrze 4 autorytatywnie 
Polak — M. Sznajder. 

Wynik odzwierciadla dokładnie prze- 
bieg gry, mimo, k Rumunia nie potra- 
fiła wykorzystać słusznie podyktowane- 
go rzutu karnego. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach : 

RUMUNIA: Stanescu, Farmmti Rit- 
ter, Mihailescu — Mari — Bacut, Cova- 
ci — Reuter (Filotti) — Spielman — 
Peczkowski — Filoti (Dumitrescu III). 

CZECHOSŁOWACJA: Kopecky, Ve- 
dral — Senecky, Karel — Viem — Ba- 
laszy, Simansky — Riha — Cejp — Ku- 
bala — Koksein. 

Drużyna rumuńska, poza faktem nic- 
fortunnego zestawienia, miała, zdaje 


nie 


się, swój najgorszy dzień w r. b., gdyż 
nic się jej nie kleiło i mimo vliarnej 
walki nie zdołała wykorzystać nawet 
swego największego atutu, tj. szybkości. 
' Poza tym drużyna rumuńska porwoliła 
EEA sobie wysoką grę mimo, iż w 
| główkowaniu Czechosłowacy są mistrzu- 
i mi, to też wygrywali oni wszystkie po- 
jedynki i w rezultacie dwie bramki 
strzelili główką. 


Rumuni zestawieni byli z zawodni: 
ków, którzy w ostatnim tygodniu wyka- 
zali najlepszą formę, co okazało się być 
błędem, gdyż rutynowani gracze, nawet 
wówczas, kiedy w zawodach ligowych 
wykazują chwilowy spadek formy, po- 
trafią w spotkaniach międzynarodowych 
zdobyć się na lepsze zagranie, Zabrakło 
również w drużynie rumuń:kiej najlcp- 
szego jej gracza — Mariana, który z po- 
wodu kontuzji był zmuszony przyglądać 
się zawodom z trybuny. Atak rumuński 
grzeszył również brakiem strzałów do 
bramki, za wyjątkiem środkowego na- 
pastnika — Spielmanns, który był poza 
tym najlepszym graczem rumuńskim. 
| Jedyna część drużyny, która pracowała 
sprawnie przez cały czas meczu, była M- 
| nia pomocy. Obrona przegrywała wszyst 
|kie pojedynki z atakiem czechosłowac- 
kim. 

Nawiązując do zbliżającego się spot- 
| osada Polska — Rumunia, pragniemy 
' podkreślić, iż nie należy się kierować w 
ocenie poziomu futbalu rumuńskiego 
wynikami 6:3 (Czechosłowacja — Pol- 
ska i 6:2 (Czechosłowacja — Rumunia) 
|i należy raczej zaczekać z tą oceną ma 


| Stępień 3 Łodzi. 


| nie wyczuwa dystansu. Starał się stak». 
wać za pomocą doskoków, hijęc lewym 
sierpem. Uderzenia z obu mron były 
mało celne. Klimecki otrzymał ostrze- 
żenie zu trzymanie. 

W walee nadprogramowej Stamkówski 
z Łodzi przegrał z Zielińskim H z Gdań 
akn. (Gdańszczanin zdradza niewątp!iwie 
duży talent. Wygrnł on zdecydowanie. 


Walki prowadził na ringu mgr. Ko- 
walak:, a na punkty sędziowali: Plewie- 
ki z Warszawy, Dobrzański z Gdańska 


K. Gryiewski. 


wynik meczu Rumunia — Węgry, który 
odbędzie się 12 października w Buki- 


reazcie. 

P. Vogl, nacz. redaktor Czeskiej Agen- 
cji Prasowej (CTK) oświadczył nm po 
mieczy, że wynik meczu Polska — Ru- 
munia, jeżeli obie drużyny, ragrają po- 
dobnie jak przeciw Czechosłowacji, 
winien brzmieć x różnicą dwóch bra- 
mek na korzyść Polski. Dodał jednak, 
że Rumuni są zdolni zagrać o dwie kla- 
sy lepiej, jak w oetalnim spotkaniu. 


Arbitraż p, Sznajdra był bardzo anto- 
rytatywny i zadowolił zarówno publicz 
ność, jak i rawodników. Krytyka prasy 
sportowej i codziennej wyraża się bardzo 
pochlebnie o sposobie sędziowania p. 
Sznajdra podkreślając, iż należy on nie- 
wątpliwie do czołowych sędziów curo- 
pejskich. Kolegium sędziowskie wydało 
specjalny bankiet dła kolegi polskiego, 
jak również został p. Sznajder zaproszo- 
ny na Śniadanie do Ambasady R. P, 

Zapoczątkowana tak szczęśliwie współ 
praca polsko - rumuńska na odcinku sę. 
dziowania piłkarskiego, powinna być 
kontynuowana tym bardziej, że Rumunia 
posiada również arbitrów wielkiej kła- 
sy, jak np. ostatni pomocnicy p. Sznaj- 
dra na meczu Rumunia — Czechosłowa. 
cja pp. Kroner i Cearcanu lub Iliescu, 


* 


W międzyczasie mistrzostwa ligowe po 


suwają się naprzód i po piątym dniu 
rozgrywek tabela ma następujący wy- 
gląd: 


1. CFR — Timiszoara 5 14:2 10 


drużyn): tyki Pomorza oddaje doskonały opiekun, 
1. Bepid 3 11:5 6 instruktor i organizator, p. Wożniak 
2. FC. Wien 3 8:4 4 Władysław, prezes HKS. 

3. Wacker 3 9:6 A Wyniki techniczne osiągnięto następue 
4. Ober-Laa 3 hiĘ 4 jące: juniorzy: 60 m 1) Chmiałkowski 
5. Vienna 3 10:11 Hz 7,9, 2) Lewandowski — 8,1, 3) Arszyń 
6. FAC 3 57 3 ki-_8,1. 200 m: 1) Weinberg (16 RDZ) 
7. Sportklub 3 5:6 2 252 sek, 2) Arszyński (5 BDH) 26 sek. 
8. WAC 3 69 2 3) Nawrocki (6 BDH) 26,1 sek. 800 m: 
9. Austria 3 811 1 1)Szoper (6 BDH) 2:18,2, 2) Loose (5 
10. Admira 3 4:6 1 


, BDH) 2:19,4, 3) Barabasz (BDZ) 2:20,8. 
Sztafeta 4x100 m: 1) 16 BDZ 51 aek., 2) 
6 BDH 51,9, 3) 5 BDH 52,2. Skok w 
zwyż: 1) Weinberg (16 BDZ) 1,60, 2) 
Fiałkowski (6 BDH) 1,58, 3) Sip (6 
BDH) 1,54. Skok w dal: 1) Weinberg 
(16 BDZ) 5,91, 2) Sip (6 BDH) 5,40, 3) 
Fiałkowski (6 BDH) 5,37. Dysk: 1) 
Weinberg (16 BDZ) 40,74, 2) Gedroyć 
(6 BDH) 37,15, 3) Pióro (6 BDH) 35,82, 
Kula: 1) Sadow:ki (6 BDH) 10,99, 2) 
Pióro (6 BDH) 10,68, 3) Pełczyński (16 
BDZ) 10,36. Oszczep: 1) Żak (6 BDH) 
38,40, 2) Pióro (6 BDH) 36,84, 3) Wein- 
berg (16 BDZ) 35,05.. 

Starsi: 100 m: tł) Buhl (16 BDZ) 11 
sek, 2) Białkowski (6 BDH) 11,1, 3) 
Grzanka (16 BDZ) 11,1. 200 m; 1) Buhi 
(16 BDZ) 22,9, 2) Grzanka (16 BDZ) 
23,3, 3) Białkowski (6 BDH) 23,5, 400 
m: 1) Buhl Z. (16 BDZ) 52,2, 2) Grzan- 
ka (16 BDZ) 53,2, 3) Wieczorek (6 
BDH) 57,4. 800 m: 1) Buhi Z, (16 


SZWAJCARIA — 

ANGLIA 4.X 
ZURICH (Obsł. wł,). W dniu 4.10 od- 
będzie się w Zurichu międzypaństwowy 
mecz bokserski między Szwajcarią a 
Anglią. Spotkanie to będzie ciekawym 
przeglądem sił przed zbliżającym się se- 

zonem międzynarodowym, 


yć lepsi 
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2. ITA 5 28:2 9)|BIDZ) 2:13,4, 2) Grzanka (16 BDZ) 
3 Juvcntus 5 18:7 7] 2:18,5, 3) Nowak (6 BDH) 2:13,5, 1500 
4, FC Ploesti 5 I: 7] m: 1) Kurowski (16 BDZ) 4:33,4, 2) 
5, CFR—Bukarcszt 5 18:9 6) Nowak (6 BDH) 4:34,6, 3) Kosecki (6 
6. Universitatea 5 8:5 6j BDH) 4:50,6. 3000 m: 1) Osiński (16 
1, Karres 5 11:15 6) BDZ) 9:394, 2) Szulc (34 BDH 
8. Ciocanul 5 8:5 5 |10:19,1. W zwyż: 1) Gruszka (16 BDZ) 
9. Jiul 5 8:7 5|158, 2) Lubojemski (6 BDH) 151. W 
10. Libertatea 5 10:12 5| dal: 1) Buhl B. (16 BDZ) 6,47. Trój. 
11. Dermaga: 5 8:9 $] skok: 1) Gruszka (16 BDZ) 12,27. Ku- 
12. Ferar 5 9:12 3 | la: 1) Maciejewski (6 BDH) 11,32. Osz 
13. Dermata 5 4:8 2]|czep: 1) Lubojemski (6 BDH) 47,10, 
14. Otelul * 5 6:24 2] Dysk: 1) Maciejewski (6 BDH) 33,32. 
15. AS Armata 5 2:16 2| Sztojeta 4 x 100'm: 16 KDZ%46,6, Szta- 
16. Unirea Tricolor $ 3:23 0 | feta olimpijska: 16 BDZ 3:45,2. Młot: 


1,65. 


Piotr Mizunka | 1) Masłowski 


Rzecz w Polsce niezwykła 


12.000 widzów na zawodach I. atl. w Łodzi 


ŁÓDŹ, 28. 9. (Tel, wł.) — Organiza; mal wszystkich konkurencji odbywał się 
cjo OMTUR, ZWM i władze szkolne przy żywiołowym udziale tej nieco- 
przeprowadziły na terenie Łodzi ekipe- dzicanej publiczności. Łodzianie doszli 
rymient, organizując trójinecz leskoażle. | więc do przekonania, że jedynie przez 
tyczny młodzieży tych organizacji pod. organizacje tego rodzaju zawodów w cae 
hasłom: „Młoskież łódzka — Warsza- lej Polsce będzie można apopularyeo= 
wie“, Chodziło w danym wypadku 0; wać lek; oatletykę. 
ptwierdzenie, czy sport lekkoatletyczny,; Kluh Sprawozdaweów Sportowych w 
tak mało popularny w masach, zaintere- | łodzi, chcąc, aby impreza podobna od- 
suje młodzież. Okazało się, że impresa | bywała się co roku, ofiarował ze swej 
ta wywołała niebywałe zainteresowanie | strony puchar przęchodzi. 
i na stadionie zebrało 


Po rozegra- 
się 12.000 wi-| niu wszystkich konkurencji i podsuno- 
dzów, w tym oczywiście przewaćsła mł». | waniu punktów zespołowo pierwsze miej. 
dzież. Jakkolwiek wszystkie niemal wy-| sce zdobył OMTUR — 126 pkt. przed 
niki w porównaniu ze skalą ogólnogol-! MKS — 1235 pkt. i ZWM — 1265 pkt, 
ską były słabe, to jednak przebieg nie- 


Nr. 78 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


M raków - Łódź 12324:4131 


ZIZI | 


Panie Łodzi lepsze niż krakowianki 
Chłopcy podwawelscy górują nad łódzkimi 


Szereg dobrych wyników w meczu 
Kraków — Łódź 
Wajsówna dopiero trzecia w dysku 


KRAKÓW, 28.9. (tel. wl). Drugi 
po wojnie mecz lekkoatletyczny Łódź 
— Kraków przyniósł nie tylko zwy Í 
cięstwo Krakowa, ale szereg dobrych | 
kilka 


wyników oraz niespodzianek | 
Naiwiększą niespodzianką była po- 


100 m: — Moderówna (Ł) 129, 2) | miejsce w tabeli tegorocznych wyni- | cach z Amerykanami, 2) Maciaszczyk 
Słomczewska (Ł) 13 sek., 3) Gorz- ków, 3) Pestkówna 10 m, 4) Koników | 1:01,3, 3) Niemczyk (Kr.) 1:035. Skok 
kowska (K) 13 sek. — poprawiła swój. na 9,22. | w dal: 1) Kuźmicki (Ł) bardzo dobry | 
rekord życiowy. Gorzkowska dosko- | Konkurencje męskie 100 m: 1) Jara- wynik 6,91, dający mu trzecią lokatę w 
nale biegła tuż za Moderówną. | czewski (L) w bardzo dobrym czacie | Polsce, 2) Serafini (Kr.) 6:79, 3) Pa- 

200 m: 1) Moderówna (Ł) 27,7, 2) 10,9, 2) Filipek (Kr) 11, 3) Bobrzecki | włowski (Ł) 6,60. Skok w.zuyż: 1) Drę- 
Słomczewska (Ł) 28,4, 3) Panek (K)| (Kr) 11,4, 200 m: 1) Jaraciewski 23,5, | fiewicz (Kr.) 173,5 em. Doza konkursem 
30.3. | 2) Filipek 24 sek., 3 Bobrzecki 25,2. 400 | Dręgiewicz skoczył 180, 2) Szymkowicz 

80 m plotki: 1) Mitan (K) 12,8, 2) m: 1) Puzio (Kr.) 52,1, 2) Wideł (Kr.) (Kr.) 173,5, 3) Kuźmicki 169. 


Janiszewska | 53,9, 3) Smitke (Ł). Dysk: 1) Kaźmicki 41,10, 2) Makulec 
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Pięściarze LKS w formie 
rozgromili KKP 16:0 


ŁÓDŹ, 28. 9. (Tel. wł.) W meczach | W redniej Pisarski pokonal na pon- 
bokserskich o mistrzostwo Okręgu kty Rencza; w półciężkiej Żylie i Nie 
Łódzkiego ŁKS wygrał z IKP 16:0 C)! wadził zdobyli punkty walkowerem dła 
a Zryw (Łódź) pokonał Concordię ŁKS z powodu braku praeciwników, — 
(Piotrków) 8:6. | Sgdziosvał w ringu Sieroszewski St, na 

Wyniki meczu ŁKS z IKP: muszu | punkty Golański, Kubiak i Hubert. 
Paciak (ŁKS) wygrywa na punkty z| Wyniki meczu Zryw — Concordia: 
Saniczyńskim; kogucia: Popielaty | Brzózka wygrywa przez techniozny k. 
(ŁKS) wypunktował Szelińskiego; piór.) o. z  Bersteinem (Zryw), Kamecki 
kowa: Pawlak (ŁKS) wygrywa z Klo-| (Zryw) wygrywa na punkty s Adam- 
nowiczem na punkty; w lekkiej Ponik». | cem, Grzybowski wygrywa przea dy 
wskiemu przyznano niesłuszne wwycię. | skwalifikację w drugim starciu s La- 
stwo nad Sobczakiem; półórednia Wie-! zarkiem, w lekkiej Krawczyk wygrał z 
czorek wygrał ra punkty s Pikiem. Matejczykiem, w półśredniej i średniej 


rażka w dysku Jadwigi Wajs - Gręd- | Peskówna (Ł) 133, 3) 
kiewicz - Marcinkiewicz, która upla- | (K) 15,5, 4) Moderówna. 
sowała się dopiero na trzecim miej-| Sztafeta 4 X 100: 1) Łódź — Pes- 


800 m: 1) Wideł (Kr.) 2:05,5, 2) Dych 
to (L) 2:06, 3) Szymański (Kr) 2.06. 


sou po Stachowiczównie | Pestków-| kówna, Moderówna, Słomczewska,| 1500 m: 1) Widerski (Kr.) 4:20,4, 2) 
wie. Nowakowa — 52,06, 2) Kraków —| Dychto 4:25,64, 3) Szymański (Kr.) 
Najlepszy w tym roku wynik w o-| Mitan, Legutko, Bildziukiewicz i Gorz! 4:26,7. 5.000 m! 1) Jestrzębski (Kr.) 


szczepie uzykała Stachowicz (Kra-| kowska — 53 sek. | 16174, 2) Jańcsyk (Ł) 17:39,6, 3) An. 
ków) 38.96, poprawiając swój ostatni | Skok wzwyż: 1) Borowiec (K) —| drzejewski (Ł). Urban (Kr.) został zdy- 
wynik praski 38,26 o 70 cm. Dobre | +49, 2) Nowakowa (Ł) 135, 3) Mitan | kwalifikowany za niesportowe zachowa- 
wyniki zanotowano również w skoku | _ 135 4) Peskówna — 135, Boro- nie siłę (umyślne zabieranie toru Ja- 
w cal pań, przy czym wszechstronna | wiec spróbowała wysokości 1,45 m, strzębskiemu oraz potrącenie ge na fi 
Moderówna poprawiła znów wydat- | jednak jej nie przeszła. niera. 
nie swój rekord życiowy. „ Skok w dal: 1) Nowakowa (Ł) —| Sztafeta 4x100 m: 1) Kraków — w do 
Moderówna, która wygrała obydwa 5,32, 2) Moderówna 5.23 — poprawiła | brym erasie 45,1 — w składzie Bobrze- 
eprinty, 100 metrów przebiegła w| zwój poprzedni wynik (5.08), 3) Le-; cki, Puzio, Serafini i Filipek, 2) Łódź 
12,9. Mitan utrzymuje się nadal w gutko (K) 4.82, 4) Mitan — 480 | 45,8 — w składzie Jaraczewski, Kuźmi. 


debrej formie, wykazała to w biegaj | eki Owczarek i Pawłowski, Sztafeta 
80 m przez płotki, w którym miała | Oszczep: 1) Stachowicz (K) 38,96, "<> 


12) KH: ka (K) 33,65, 3) Peskó olimpijska: Kraków w czasie 3:35,2 — 

czas o 0.2 gorszy do uzyskanego w | orz i, pe se w składzie Filipek, Puzio, Widerski i Wi 

Fradze na [Igrzyskach Młodzieżo- | ZEP ORANJE ze: d di TERA l 
i h kordy życiowe, 4) Nowakowa 21,33. | deh 2) Łódź w ceranie 4:04,5 — w skla- 

WET 7 A Dysk: 1) Stachowicz (K) 3455, da- dzie Owczerck, Jaraczewski, Maciasz- 
W skoku wzwyż pierwsze miejsce | czyk, Andrzejewski. 


Walka ta była przykładem jak nie | punkty walkowerem nsdobył Zryw, w 
należy epdziował. Zawodnik IKP, Pik, | półciężkiej I ciężkiej punkty walkowe- 
powinien być zdyskwałifikowany już w |rem zdobyła Concordia. Po odbytym 
pierwszym starciu sa bicie głową, łok- | meczu kierownik Concordii złożył pro- 
ciami i poniżej paca. Sędzia ringowy |test co do dyskwalifikachH owego se 
zasrważył te błędy dopiero w drugiej | wodnika w wadze piórkowej, gdyż sę 
rumdzie, dając dwa napomnienia za bi- | dzia przerwał tę walkę udzieleniem na 
cie głową. Wieczorek, mimo mieprzepi: | ppomnienia. Protest został uwzględniony 
sowych uderzeń, miał sdetydowaną prze: |i wynik meczu samias 10:6, brzmi — 
wagę we wszysikich etareiech i zapre- |8:6 dla Zeywn. 
zentował się u jak najlepszej strony, 


(Kr.) 40,77 — rekord życiowy, 3) Ow- 
czarek 38,16. Osęczep: 1) Kurek (Kr.) 
51,58, 2) Kużmicki 49,64, 3) Piłoński 
(Kr.) 44,35, 4) Jaraczewski (L) 44,22. 

Kula: 1) Makulee (Kr.) 13,12, 2) Ow- 
czarck (L) 13,11, 3) Kuźmicki (Ł) 
| 12:49, 4) Serafini (Kr.) 11,59, 


Zawody zostały bardzo sprawnie prze- 
| prowadzone przez Krakowski OZLA. Pu 
błiczności w obydwa dni duże, 


Boks w świetle... walkowerów 
ma 3 mecze hyśo ich aż dua! 


| siły, co x pewnością lepsze będzie dla | oddał punkty Tebolczykowi, który w 
poziomu bokm stołecznego, a dla druży- | walce towarzyskiej pokonał zdecydowa: 


nie swege przeciwnika, w koguciej Mie- 


CZORAJSZA bokserska niedziela 
drużynowych mistrzostw A kl. 


zajęła, mimo silnej konkurencji 15-let | 


jący czwartą lokatę w tabeli najlep- okręgu warszawskiego notuje: 


nowych mistrzostw w A klacie w szcze- 


| ostatni pokazał w spokmiu s Szymurą, | nie, walczyli fair i zdobyli poklask wi- których etarano się możliwie najczęściej 


| 
prey lekkiej 
| 


nia Zosia Borowiec, która jako je-| szych tegorocznych wyników, 2) Pes-| 110 m pt: Maciaszczyk (Ł) 16,7 — 
przeszła 1,40 m. kówna 34,47, 3) Wais - Grędkiewicz- | trzecie miejsce w tegorocznej tabeli naj. 


dyna zawodniczka a sę 
Pozostałe uzyskały wysokość 1,35 m. | Marcinkiewiczowa 33,81, 4) Koaików- | jepszych wyników, 2) Dręgiewies (Kr.) 
17,1, 3) Pawłowski (L) 19,1, 


W konkurencjach pań Łódź zwy-. 2232; 
Kola: Wajs - Marcinkiewicz 10,74,| 400 m płotki: Puzio (Kr.) 57,4 — wy- 


ciężyła Kraków 57:47. W konkuren- | 
elach męskich górował Kraków, wy-| 2) Klimowska (K) 10,21 — siódme | nik powtórzony na zawodach w Katowi- 


À grywając w stosunku 97:77. W egól- 
mej pumktacji wygrał Kraków róśnicą 
3 pkt w stosunku 134:131. 


Zjednoczenie wygrywa przez w.o. 
ze zdekompletowanym OMTUR-Grudziądz 


BYDGOSZCZ, 28.9 (Tel. wł). Zjodno.' otrzymał również upominck za 50.tą wal- 
czenie (Bydgoszcz) — OMTUR (Cru- | kę walkowerem z powodu brakn prze- 
dziądz) 16:0 walkower. Spotkanie towa- | ciwnika. 
rzyskie 12:4. W wadze ciężkiej 

Rozegrany m mecz bokserski e mi- 
strzostwe Pomorza pomiędzy Zjedno- | przyznając zwycięstwo 
czeniem i OMTUR zapisał się niekorzymt | Zjednoczenia, Sile nad Krauzem, 
nie w historii boksu pomorskicgo. Za.) 9 ringu sędzłował p. Rogóski, na 
wodnicy OMTUR= zjechali do Bydgosz- | punkty pp. Lewicki, Rutkowski i Mro- 
ey samiemt 8-kę — w 6-tkę, a reprezen- | wiński. 
tam wagi półśredniej miał nadwagę, Te- 
go rodzaju wybryki orkodzę wyraźnie | 
rozwojowi bokm i jako takie muszą 


Zaznaczyć należy, że w konkuren- 
cjach męskich Łódź wystąpiła w e- 
ełabionym składzie, bez Lipowskie- 
go, Kurpesy. Prywera, Grzelskiego, 
Garncarczyka, Sośnowskiego, Wójcika 
i Mrożewskiego. 

Wyniki techniczne — w konkuren- 


ejach żeńskich: przerwał 


sędzia 


zawodnikowi 


Warta przegrała 
. z MKS 
Pięściarze Wybrzeża! 


coraz lepsi | być karane. 


POZNAŃ, 28. 9. (Tel. wł.) — Mil.' W spotkanin towarzyskim Borowicz w 
4 cyjny KS (Gdynia) — Warta 9:7. To. | wadze mnczej, który za 300-tną walkę, 
H warzydie motkanie bokserskie miedzy l otrzymał apominek, uzyskał punkty wal. 
| p wicemistrzem Polski, Milicyjnym KS z| kowerem z powodu braku przeciwnika. 
Gdyni a Wartą wywołało zrozumiałe za. W wadze koguciej Jóźwiak dohrze roz 
interesowanie, gromadząc w hali Pocz. wiązał walkę taktycznie, w pierwszej 
towego Urzędu  Przewozowego ponta rundzie zdobył sobie respekt u przeciw- 
3.500 widzów. nika dużo wyższego i w drugim starcin 

Spatkanie stało na bardzo dobrym pe- wygrał przez k. a, ców przez rwiąrki państwowe i kluby 
ziomie. Prócz starych rutvyniarzy w M. W wadze piórkowej Leczkowski (Zjed (nie jest rzeczą nową. Pamiętamy doki 
4 K. S. doskonale wypadli młodzi zawod. moczenie) w spotkaniu z Baranowskim nale perypetie, jakie przechodzili dwaj 
i nicy: Gołyńmki w wadze lekkiej a E. dali pokaz dawno nieoglądanego bok- nasi najwybitniciń biegacze przedwo- 

| Mechliński w półcięśkiej. Zwłaszcza ten | "u. Obaj wysoko zaawansowani technici: | jenni, 6. p. Kusociński i Petkiewiez, 


Bruksela, we wrześniu. 


Fxsploutowanie wybitnych eportow.- 


że jest doskonalym nabytkiem dla bok.| downi. Zwyciężył z małą różnicą punk- wykorzystać, w rezultacie czega docho. 
tów doskonałe zapowiadający się Bara- | dziło nie tylko do kwaeów i porów, ale 
noweki, — co gorsza — do przemęczenia zawod. 
W wadze lekkiej Sowiński (Zjedno- | ników i nawet do kontuzji, 

czenie) spotkał słabego przeciwnika Jan- | 

zu, którego sędzia zdyskwalifikował w| Podobna historia powtarza się obec. 
| starcia Mechlińskiego na deski. Jednak | Pićrwszym spotkaniu, ai) W) di CR 
| gong przerywa liczenie. W trzecim!  Wikliński (Zjedn.) w wadze półśred. | Zatopkiem. Wystawia się go na wszelkie 
4 

4 


su polskiego w tej kategorii. 

Po pierwszym starciu, które upłynęło 
przewadze Śzymury, pe- 
znnńczyk rozpoczyna dyszłemi øwę de- 
strukcyjną pracę, posyłając pod koniec 


earciu wzrasta przewaga Szymury. ' W, niej po dłużezej przerwie przedstawił | moćliwe imprezy, i — czy to jako 
pewnej chwili Mechlińskiema wychodzi | się na widowni w walce z Baranowskim | przedstawiciel klubu, czy w zawodach 
h eloś i Szymura idzie na moment naj A- i Wykazał, jak na tak długą przerwę, | międzynarodowych, czy też w akademie. 
mate, Pod koniec jednak storria duża | formę możliwą, wygrywając walkę na (kich, czy teś wreszcie w wojskowych 
przewaga Szymary. Prócz obm wymie. | Punkty. (Zatopek jest poremnikiem) — średnio 
nionych doskonale wypadli s Milierżne. | W wadze średniej awyciężył przez dy- | dwa razy w tygodniu od kwietnia zmu- 
{i go — Antkiewicz, Gołyński 4 Sryman.| skwalifikację Rychtera (Zjedn.) za abyt | szony jest on do martowania. I choć nie 
kiewicz; x Warty: Malak, Dominiak i. niski cios w pierwszym starciu Brausz. | ZAweze jest on zmuszony do <toczenin 
Klimecki. kiewice, zacięte walki na finiszn, to jednak mu- 
Wyniki: w muszej Malak (W) poko.| Pollak (Zjedn.) w wadze półciężkiej | “i on „robić czas”, gdyż sława go do te- 
1 nal przekonywująco na punkty Sowiń. go robowięruje. 
skiego (M). W koguciej rozegrano dwa 
spotkamia: w pierwszej walce Szymań. 
ski zreniisowa! z Iwańskim, w drugiej | 
| parze Jodraszak (W) wygrał na punkty | 
do Gernsla, w piórkowej — w najpięk. “€ Klub Sportowy ZZK „Unia“ Skier- 
y niejsej walce dnia — walczyli Domi. | "iewice wpłacił w dniu 23 bm. na Odbu 
niak (W) i Antkiewicz (M). Po dwóch | dowe Warszawy sumę 51.750 zł (pięć- 
| wyrównanych rundach Antkiewicz do. | dziesiąt jeden tysiąc siedemset pięć: 
piero w trzecim starciu zdołył wyraźną | dziesiat). 
przewezę, zwyciężając Warciarza na pun- Kwotę te uzyskał w dniu 21 bm, 3 
kty. W lekkiej Fom (W) uległ niegpo: | udanej imprezy piłkarskiej Żoneci — 
7 dwiewanie przes technicme k. o. w 2 | Kawalerowie Unii, zakończonej zwycię: 
| r. doskonałomu Gołyńskicenu. W śred-| stwem kawalerów 5:2 (2:0). 
' miej, alabo w tym dnin dysponowsny 


Tegoroczny Šezon był dla Zhtopka 
(Na odbudowę Warszawy | specjalnie forsowny, a jednocześnie ho. 


| MI : |  |gaty w sukcesy. Zatopek triumfował po 

ody o własnych siłach rozwijający  bieżniach całej Europy, zwyciężając na. 
| wet naiwybiiniejszych biegaczy czwedz. 
kich i fińskich. W tym roku był en dn- 
tychczea bez porażki. 

Ale zbyt częste «lartowanie 8Ż „się 
prosiło* o klęskę. W ubiegłym tygodniu 
Zstopek startował w poniodziałck w 
Piłznie w biogu na 5 km,” eriągając 
świetny czas 14:19,8, następnie w Leon. 
dymie, jako wojskowy, wygrał we czwar- 
tek międzynarodowy bieg na przełaj na 


gólności? Uniknie się wówczas tych eo- 
raz częściej powtarzających się walko- 
werów, wywołujących efektowny gwizd 


Budowlani — Legia 16:0 w. e.! 
Grochów — Polonia 16:0 w. o.1! 
Radomiak — SKS 9:7. 


radzan wygrał przes t. k. o. w 2 r. s Alek 
sandrewiczem, w piórkowej Czortak po 
frapujęcej walce wypunktował Małeckie- 


nierównę walkę w pierwszej rundzie, | 


go, w lekkiej Keriński uległ na pkt Żu- 
rawskiemu, w półśredniej Wasiak uległ 
na pkt. Błażejcwskiemu, w średniej Gnie 
woss — Kupiec remis, w półciężkiej Kot 
kowski znokautował w I r. Sechackiege, „ 
w ciężkiej Radomiak sdobył 2 pkt. we- 
her braku przeciwnika. (sg) 


wśród swoistego rodzaju publiczności 
(trudnej publiczności), którę przecież 
należy jeszcze kształcić na dobrych, rze- 
telnych wzorach a nie prowokować szutn 


Pierwszy mecz w ogóle się nie odbył 
(ani towarzyski), bo Legia nie wyszła 
na ring. W dragim wypadku Polonia 
nie miała zawodników w wadze muszej, 
koguciej i półciężkiej. nymi afiszami by w rezultacie dać jej 

Bardzośmy się cieszyli, Be boks war: | wałkowery lub łatane w ostatnej chwili, 


szawski zanotowa? aż 6 drużym w tym | nierówne, nieciekawe walki. 


| roku w A klasie, terar widzimy jednak, | Takie refleksje nasuwają się nam i 


A 7 TABELA 

byłoby lepiej żeby tych drużyn było tyl- | nie tylko nam po ostamiej walkowero- 

ko A. ieia przeliczyli się ł| wej niedzieli bokserskiej, ęktórej jedy- BOKSERSKICH MISTRZOSTW 
ja siłami, i możliwościami i nawet z ocho | nym jasnym punktem było spotkanie WARSZAWY 

| tą. Słomianego ognia u nas nigdy nie | Radomiaka z SKS. spotik. pkt. st. pkt. 

brak, metody w rodzaju — jakoś to bę- Mecz był ciekawy, ostry, zaźnrty i na 1) Grochów 4 1 51:13 
| dzie — pokutują wśród organizatorów | niczgorszym poziomie. Czortek 3 Mu- 

nagminnie, entuzjazm jednak jak na | niem Małeckim stoczyli doprawdy pory- 2) Radomiak 3 3 31517 
| złość (!) nie chce robić cudów, znpał | wającą, pasjonującą walkę, która niech. 3) SKS 4 4 36:28 
| mija. I co? I mamy rozgoryczenie. Nie | że będzie wzorem dla młodzieży. Tak 4) Budowlae! 4 4 34:32 
| idzie. Że nie idzie — to widać. walczą prawdziwi sportowcy. 5) Polonia 4 2 20:44 
| Czy nie słusznicjsze by było — lepiej Wyniki (Radomiak na pierwszym miej | 6) Login 3 © 6:42 

się przygotować, obliczyć zamiary -—— na | seu): musza: Sobczyk wskutek nadwzgi | . a 


 Rahunkowa gospodarka siłami zawodnika 


zukończyła się niepotrzebną porażką 


(OD WŁASNEGO  KORESPONDENTA). 


jenmie na formie i treningu zmakomite- 


dzień po mecza międzypaństwowym, li zawody kontynuowali już tylko na 
go Czecha, 


startować on musiał jeszcze na zawo- | pół siły. 

dach w Tirlemont, gdzie wygrał bieg 3; Pod względem klasy i stylu goście 
km w 8:25, dystaneując przeciwników o | angielscy przewyźszali Belgów znacz- 
pół okrążenia. | nie, demonstrując pod każdym wzglę- 

Ten ostatni tydzień ma Zatopek na- | dem nowoczesny wspaniały futbol. 
pewno dobrze zarówno „w nogach“, jak | Belgowie starali się nadrabiać awe 
i „w sercu“, braki szybkością, oilarnością i.. fou- 

* lami, ale to nie wystarczyło, 

Mecz międzypeńsiwowy Belgia — Cze | Najbardziej podobał się Matthews, 
chosłowacja zakończył się zasłużonym | który robił co chciał z piłką į prze- 
zwycięstwem Czechów w stosunku 88:66 | cjwnikami. Lawton na środku ataku, 
Poza biegiem na 3 km, Belgowie wygrali | który pobije zdaje się obecnie rekord 
jeszcze tylko 4 konkurencje, z czego Pol | transferu (15 i pół tysiąca funtów 
Braecyman dwie (100 m i 100 m płotki) ofiaruje Derby Country za tego za- 
kiem żeby było miarowe. Śmiercią dla adj a Kanon ni OOE 4 i nie | wodnika) — starał się jak najmniej 
| Belga jest zmiana tempa, przyśpieszanie, | sBodziewanie kwota Az MNójkwe biegrć, mimo to swą techniką zadzi- 

zwalnianie, nagłe zrywy itp. W ten spo- | SE por belaiki i „|wi całą widownię. 

sób pokonali Rciffa Wooderson i Śly. | P zawodników czeskich wyróżnili W przedmeczu spotkała nas, Pola- 

Kuj, się ponadto oszczepnik Kiesewetter ków, miła niespodzianka. Grały dru- 


(64.07) oraz średniodystansowcy: Ce- Ą ? 
Zatopek albo o tym nie wiedział, albo | vona na 800 m (1:54.3) i Vomacka na api yk 2 0 


Zatopek pobiegł w biegu tym doska- 
AE ale nie starczyło mu już sił na 
wykonanie finiszu. Po forsownej walce 
został on zwyciężony o 3 m, doznając 
pierwszej w tym roku porażki. Jestesmy 
pewni, že tych trzech metrów zabrakło 
mu właśnie skutkiem startu w zawodach 
wojskowych. 


Zatopek zastosował zresztą taktykę 
idealną dla Reiffa, prowadząc bieg w 
równym tempie, bez zrywów i zmiany 
| szybkości. Reiff jest zawodnikiem, któ- 
ry każde tenpo wyluzyma „pod warun- 


j AA ar przeciwko reprezentacji juniorów, 
I EPK pdeiaici P chcial ry- 1500 m (4:016). W tyczce Krejcar o- zgrupowanych a Prue aa 
jzykować. Szybko po starcie wyszedł na sjągnął 402, zowantj na > Śiósnę: Szkóle dia imtEE 


czoło i prowadził dosyć równo: 1 km | 
2:38, 1500 m — 4:03, 2 km — 5:29, 2500 | 
m — 6:57, Na przeciwległej prostej ` 
Rciff przypuszcza generalny atak i szyb 
kim zrywem wyprzedza Czecha o 8 m. 
Zatopck jest jednak twardym orzechem l 
do zgryzienia, nie daje za wygraną A 
zbliża się do przeciwnika. Na ostatniej | _. 3 ; 
krzywiźnie różnica wynosi 3 mir. po, pisz minut PD, zdobycia 


tym Zatopck jest już na wysokości Bel. | pm Sa = Bęc Hz RA 
ga. Ale Reiff „demaruje* powtórnie i | PPC DNO TON, ZE Wy saCH) 
znów osiąga 6 m przowagi. Zatopek da 
je z cicbie wszystko i na ostatniej pro- 
atej zbliża się, ale doścignąć juk nie 
może. Na taśmie wygrywa Reif u 2,5-- 


* 

Następnego dnia rozegrany został z 
okazji jubileuszu 50-lecia Belgijskie- 
go Zw. Piłki Nożnej mecz między- 
państwowy Belgia — Anglia, Angli- 
cy wygrali go z łatwością w stosun- 
ku 5:2, grając" właściwie tylko pzez 


dych piłkarzy. Mecz wygrał Ander- 
lecht z trudem 3:1, przyczym junio- 
rzy zaprezentowali się znakomicie, 
zwłaszcza lewy pomocnik. Wołano go 
na boisku „Baka”, nasiępnie okazało 
się, że jest to młody Polak, nazwi- 
skiem Baka!arczyk i należy do klubu 
Tilleur. Wykazał on się doskonałą 
techniką i kolosalną ambicją. 
K. Dębski, 


Co-gdzie- jak? 


w Białymstoku odbył się rale matocy- 
klowy na rasie  Biatysiok—Bie'sk—3Izły- 
stok. Trara wynosiła 100 km. Raid pole- 
gat no regularności Jardy | utrzymentu na 


W Katowicach rozegrany został turniej 
zzczyplorniakm, o puchar utundoweny przez 
„Spałem”. W turnieju wzięło udział 6 dru- 
tyn 

w 


Zatopka 8:14,6. 


Sohczak (W) wygrał z agrecywniejszyra 
Szymankiewiczem (M) wyraśsie na pan | 
kty. W półciężkiej Szymura (W) poko- | 
nal wysoko na punkty Mechlińskieso | 
(M). W ciężkiej zań po trzech rrmdach | 
wyrażnej przewagi Klimecki (W) wy- 
punktował Licka (M). 

W rinzu sędziował dobrze p. Wróż; 
na punkty zaś Pietrzak, Tilgner i Ls- 
towski. 

* 


Czarni (Pozmań — Stella R | 


1:0 (1:0) spotkanie w hokeju na tra- 
e o mistrzostwo Polski, 


Zatopk oświadezył po biegu, że naj- 
wiekascym jego marzeniem jest... odpo- 
csynok inaczej bowinm erie przykotowa 
w | 


* 8 km e „Britania Shield", a w sohotę 

Pow. Urz. W. F.i P. W iK.$.|P? już w Brukseli, biorąc udział w me- 

„Warmia' Lidzbark urządził Zabawę |" międzypaństwowymiśjEłkia, = Cie: 
| 


nie' przedolimpijskie diabli wezmą. 
Londynie w r. przysbłym chce startować 
na 5 km, najbardziej obawia się Holen- 
dra Slykujsa. 


Taneczną. ź której dochód w kwocie | choslowacja, w którym w biegu na 3 


12.170 zł przeznaczono na Odbudowę | miał za przeciwnika doskonałeso 
Warszawy. | biegacza belgijskiego Gastona Reiffa. 


| Wprawdzie wynik Zatopka w biegu 
ka przełaj w Londynie posiada pewne 
znaczenie ze względów propagandowych, 
ale startowsnie w biegach na przełaj w 
WROCŁAW, 28.9 (Tel. wł.), W me- | pełni sezonu, we wrześniu, 3 punktu wi- 
czu bokserskim e drużynowe mistrzo- | dzenia sportowego nie tylko że nie mia- 
stwo okręgu IKS pokonał drużynę wro- ło absolutnie sensu, ale było na pewno | I jakby dla podkreślenia absurdalne- 
cławskiej Odry 13:3. | szkodliwe i niewątpliwie odbiło się u- go wykorzystywani Zatopka, na drugi 
, 


Reiff powiedział po zwycięstwie, że 
czuł się w pełni formy i widząc, że Za- 
topek nie zwiększa tempa, już po prze ! 

| biegnięciu 2 km odniósł wrażenie, że ma 
„zwycięstwo w kieszeni“. 


IKS = Odra 13:3 


l 
|; m różnicą. Czas Reiffa 8:14,2, czas 


calej trasie jodnakowej przeciętnej szy- 
kości ustalonej dla każdej kategorii 

Po powrocie wszystkich maszyn x Biel- 
ska odbył się motocykiowy bleg z prre- 
szkodami po ulicach misstn. Trasa wyno- 
siłe 2 km. z ócloma przeszkodami. 


eHminacjach uzyskano 
goń Katowice — SK6 Tęcza Katowice 4:1, 
AKS Chorzów — Lleopolla Opole 10:9, 
Chrotry Groszowice — Międzyszkolny KS 
Katowice 10:1. W meczu finałowym AKS 
Chorzów, pokonał Pogoń 5:4 a w spcika- 


wyniki: Po- 


(kz). niu o trzecie miejsce Tęcza zwyciężyła le- 
opollę 8:7. 
w Opolu odbył się dwudniowy erwór- * 
mecz piłkarski, z udziajem Odry | two- 


Mistrzem Sląska w dziesięcioboju panów 
został Chmiel (Pogoń Kat.) uzyskując 4:80 
pkt. 2) Fabjan — 4132 pkt. W pięciobcju 
pań zwyciężyła Paździorówna (Pogoń) — 
125 pkt., przed Piwowarówną — 124 pkt. 


+. 
Emerling, popularny piłkarz ZZK Katowl- 
ce, przeniósł się na stałe da Częstochowy. 


wianki z Opola, LKS Lubliniec I RKS Chio- 
bry Groszowice, W plerwszym dniu uzyc- 
kano wyniki. Lwowianka—Chrobry 5:3 (1:1, 
Odra — LKS 1:0 (1:6). W drugim dniu tur- 
nieju w meczu o pierwsze miejsce Odra 
pokonala Lwowiankę 4:0 (1:0), a w spot- 
kaniu o trzecie miejsce LKS zwycięż.ł 
Chrobrego 7:1 (2:1). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sześciodniówka z perspektywy czasu 


Klim daf Polsce sukces i cenne nauki 


uwagi. Byliśmr za mało znani. Byliś-| 
my kopciuszkiem, który niespodzie- 
wanie znalazł się w gronie magna- 
tów motorowych. Ale z 


A tegoroczną  sześciodniówkę 
ziechało do Żlina ponad 100 
delegatów różnych państw, w tym 
16 dziennikarzy zagranicznych, repre 


unływem ; 
zentujących kraje nawet nie biorące | dalszych dni wzrastało ZE adw! strukcyjnym. Tylko 12 maszyn padło; dziennikarzy, Nawet w prasie komento- 


lania się Dabrowskiego, któremu 
pękł widelec. Defekt ten nie jest z. 
winy zawodnika, lecz błędem kon- 


szych przeciwników z powodu ge | 
| 


de przypadek. Fakt rałapania przen mie- 
fo „Trosmy Bod'* (punktu karnego) wy- 
wołało wielkie ubolewanie i współczucie | 
na konferencji prasowej 


a wszystkich 


udziału w XXII Międzynarodowej | nie, wzrastała popularność, a nawet! ofiarą tego samego def:ktu, między | wano ten fakt dość ebszernie. 


Sześciodniówce Motocyklowej FICM. | sympatia, 

Wrażenia, jakie wynieśli ze Zlinaj śliśmy w oczach znawców światowe- 

były jak najlepsze. Nie tylko tło aa go sportu motocyklowego do roli po- 

prezy było wspaniałe — wspaniała | tężnego rywala. Zaczęto nas doce- 

była organizacja. i nlać, zaczęto «ię z nami liczyć, ba 
Oto suchs cyfry: 2.800.000 koron | nawet opiekować. 


czeskich kosztowała organizacja „Six ZMUSILI DO RESPEKTU 


Days”, 12.000 ludzi brało udział w A s 
samej obsłudze i zabezpieczenin na ; Chłopcy nasI dokonali bardzo dużo 
i zmusili „magnatów“ do zaintereso- 


sy. 16.000 strzałek wskazywało kie- ai 

runek jazdy na sześcin etapach, Naj WATA SIĘ s. zz spontomakmo deyi 

punktach kontroli ezasu zainstalowa- klowym. Po drugim etapie przy sto- 

a zegarów, odbijających na kare le naszym na sali obiadowej roiło się 
Pa od zagranicznych dziennikarzy | dzia- 


tąch drogowych zawodników, czas i 
Ta aar cd V łaczy żądnych zdobycia bliższych in- 
formacji e nieznanym przeciwniku. 


punkty kontrolne zaopatrzone były w | Rad 
nadawczo - odbiorcze stacje krótko- | Wróciliśmy do domu, okryci nureolą 


falowe. Podobne stacje znajdowały mistrzowskiej jazdy „naszych TERTE 
się w samochodzie komandora raidu zentantów. Przywieźliśmy ze sobą 
i w glównej kwaterze kierownictwa dwa złote, ieden srebrny i jeden bra- 
imprezy. zowy medal, a zespołowo trzecie 1 
Dzięki tym urzadzeniom po raz czwarte miejsce w konkurencji o 
pierwszy zastosowanym na trasie „Srebrną Wazę”. 
sześciodniówki, możliwe było ogła-| Czy z wyniku osiągniętego możemy 
szanie wyników już w 1 godz. po za-! być zadowoleni? I tak i nie! „Tak— 
kończeniu etapu. Obsługa prasowa | dlatego, że przełamaliśmy lody, które 
zcakomita. Dziennikarze korzystali z| naa trzymały w okowach na własnym 
antokarów, samolotów, a nawet umo- rynku. Wypłynęliśmy nareszcie na 
źżliwiono im otrzymywanie wiadomo- szeroką arenę międzynarodową i na 
dci z trasy w centralnej stacji krótko- | arenie tej znaleźliśmy wstępnym bo- 
falowej. jem uznanie za naszą fair walkę, am- 
W tej to gigantycznej imprezie e-| Dicję, nłeustępitwość i dobrą jazdę. 
bok siedmiu państw wzięła udział! „Nie” — dlatego, że mogło być le- 
poraz pierwszy w histori! naszego | piej. Jeżell jedni uważają, że to 
sportu motocyklowego zespołowo i, wynik, aż za dobry, to stwierdzić 
Polska, reprezentowana przez Bruna, | musimy, że jest on niedostateczny — 
„Żęmirskiego, Dąbrowskiego, Wikary,- | dlatego, że tylko pech, który nas 
cryka, Markowskiego í Jankowskie- prześladował, uniemożliwił nam za- 
go. 
ramienia OMTUR Okęcie Urbaniak, 
który razem z Markowskim ł Żymir-| Czechosłowacja zdobyła w terenie 
skim tworzyli zespół klubowy. W) 17 punktów karnych — my rzeczy- 
pierwszym dniu poza organizatorami| wiście tylko jeden. Pozostałe 490 
nikt na nas nie zwracał specjalnej: punktów, to walkower na rzecz na-| 


bę E ko derOGA PI Maka DZY o EESAN, 


TEAM „A” 


wę 


„Srebrnej Wazy”, 


Team „A“ w składzie (od lewej): Żymtrski (84), Dąbrowski (48) I Brun (35) 
zajął zespołowo 4 miejsce w konkurencji o srebrną wazę. Stoi kierownik ekip 
polskich — w.prezes PZM — Kossowski 


T. Maliszewski 
Karłki z podróży 
RUGĄ karfkę z podróży zmu-| nie mogłem nadziwić ię „ryzykan- 


ctwu”. Sam fakt zasługuje na uzna- 
nie, jednak żyjemy w czasach, w któ- | 
rych Katonów uważają za „fraje- 
rów". 

Szwedzki Związek nie Jest jednak 
w ciemię bity. 
na luksus uczciwości, wiedząc, jakie 
ma w zanadrzu bogactwa. 


szony jestem rozpocząć od 
sprostowania pierwszejl Kto zawinił? 
Wszyscy i nikt. A efekt był taki, że 
z mistrza nad mistrzami, przewyższa- 
jącego nawet samego Nurmiego, krót- 
ko mówiąc z Gunar Haega zrobił stę! 
Haeckert. W Malmoe siedzi więc i 
objada się, nie bacząc na tuszę, na- 
turalnie największy biegacz éwiata 
Haeg i z ironią spogląda na wysiłki 
swoich następców dorównania mu w 
sztuce pożerania rekordów świato- 
wych na bieżącej taśmie. 


Szmobiczowanie, jakiego dokonał 
Szwedzki Związek Lekkoatletyczny, 
nie wyszło na dobre, Opinia szwedz- 
ka nie wierzy w Stranda, na którego 
barkach spoczął ciężar reprezenta- 
cyjny. Słabe jego wyniki, o jakich 
właśnie nadeszły meldunki z Aten, Ma- : A 
dokad Sde! się  Ofmioosobąwa Igrzyskach Olimpijskich. Będzie nią 
ekspedycja lekkoatletyczna Szwedów, | Rose Marie Abrahamson. d 
wydają się potwierdzać stebtyzm. | (935 kwitnie w dalekiej północnej 
Sola (est > blegaczóm Lie Ey Haparandzie, gdzie klimat, jakby się 

j ; | wydawzło, nie 
umiał walczyć z czasem. Gdy w to- 


warzystwie jego zabraknie wielkiegu dla delikatnych EE Z d 
przeciwnika, nie umie sam narzucić wuszka, startująca w klasie C sko- 


sobie tempa i rodzą się skandaliczne czyła wzwyż 154, a więc zbliżyła się 
(ak qa-p6Bo$a)! reziiltaty na trzy centymetry do rekordu szwe- 
i dzkiego 157 cm. Na Igrzyskach Olim- 


cięciu, ja-| pijskich w Berlinie 155 cm wystarczy- 


mistrzostwa np. Polski. 


Paniom należy się 'pierwszeństwo. 
Dlatego też pozwolimy sobie naszym 
uroczym dziewczynkom z Łodzi, Ka- 
towic i Krakowa przedstawić ich 
przyszłą poważną konkurentkę na 


Czytając o generalnym 


kiego dokonał szwedzki waz | ło na punktowane miejsce. Rose-Ma- 
Lekkoatletyczny, dyskwa! fikując swoj rie zdystansowała nie tylko swoie 
ich najlepszych tuż przed Olimpiadą, „C-klasowe" koleżanki, ale i te 


Z e e a a a 


W ciągu dwóch dni uro-| innymi nasi 


| niósł meiduże korzyści, wykazał inn je- 


Oprócz szóstki tej wyjechał z | jęcie pierwszego miejsca i zdobycie; 


Może sobie pozwolić | ; sportowi szkołnemu.  . 


W ostatniej korespondencji wspom- | dają swoje kluby, 
| niałem o mistrzostwach lekkoatletycz | dzieńcy rządzą się sami, í 
nych uczniaków szkół średnich. O mil turalnie kuratorów. Ogólny ton spor-| Wych dopuszczona jest 
strzostwach, które wynikami swymi| towi 
w wielu wypadkach przyćmiewają | Związek Państwowy Sportu Szkolne- 


jest zbyt przychylny | 
Nasza dzie- | 


znajomi 
Chaloupec i Klimt. i 


WALKA Z TRUPIARKA | 
Najwieksi pechowcy Wikaryjczyk i 
Markowski dokonywali cudów bv niedać 
agmębić się przepisami regulaminu, który 
był hardze surowy. Wikaryjczyk przez 
trzy dni miał zawsze defekty na pierw- 
szych kilometrach etapu, Tracił przeważ 


z Zakopanego | 
| 


kał jak opętany przed trupłarką (ramo. | 
chód jadący a tyłu sa zawodnikami elimi i 
nujęcy sawodnikAw, którry mają ponad | 
60 minut opóźnienia) — by wreszcie w 
piątym dnin dać słę nakryć zupełnie nie- 
spodziewanie — ale dobry les oszczędził 
go — miał jeszcze trzy minuty w sapa- 
sie — to też konkurs nkończył z rekor- 
dowa ilością punktów karnych (185), ale 
nie dopuścił do rwzbicia zespołu. Mam 


wrażenie, że start w Czechosłowacji przy: | 


ko braki techniczne, które starać się bę- 
dzie uzupeinić, by w przyszłym roku : 
wypaść lepiej, 

Markowski jechał może za brawurowo | 
— porostu ponosiły go nerwy chciał on i 
pokazać renomowanym jeźdźcom brawu- l 
rową jazdę na jaką go stać, Przy mija- 
niu na niebezpiecznym wirażu ranra 
wa (najlepnzego żuśliny Czechoełowacji) 
wyłożył się na wirażu bardzo niebeapiecz | 
nie, myślano że już nie pojedzie — le. | 
kars raaplikował mu zastrzyk, przywró: | 
cono go do przytomności — ale Markow- | 
ski złapał dragi oddech — mimo bólu, 
mimo obrażeń, pojechał dalej, skończył 
etap i mało tego dalsze trzy etapy ukoń 
czył już bez punktów karnych, będąc na 
granicy utraty brązowego mecłalu. Do.. 
piero na próbie szybkości płaskiej z po» 
wodu defektu świecy łapie dalsze trzy, 
które jednakowoż nie pozbawiają go za- 
szczytnego odznaczenia. Mam wrażenie, 
ie Markowski wyzbędzie się teraz niepo- 
trzebnej brawury. 


NA PĘKNIĘTYM WIDELCU 


O Dąbrowskim trudno napisać coś złe- 
go, mimo, że był pośrednim * sprawcą 
utraty Srebrnej Wazy. W drugim etapie 
z narażeniem własnego życia jechał 
przez 200 km na pęknićtym widelcu — 
mało tego — zdołał nópić czujność komi 
sji technicznej i wystartował do trzecie- 
go etapu, sądząc, że na trasie zdoła ja- 
koś defekt usunąć — niestety rzeczywi- 
stość wykazała niemożliwość dalszej 
jardy. Jadąc bez punktów karnych, zmu- 
szony był się wycofać. Trzeba było wi- 
dzieć płaczącego na uboczu Dąbrowskie- 
go, by zrozumieć jego tragedię, Był on 
murowanym kandydatem do złotego me- 
dalu. 

Żymirski to jasny punkt naszej repre- 
zentacji, niestety i jemu szczęście nie do 
pisało, Ukończył sseściodniówkę z jed- 
nym punktem karnym i to w dodatku za 
20 sekund opóźnicnia — jest to napraw- 


wszystkie starsze z A i B, gdzie na. 
piewwszym miejscu znalazła się! 
Althea Olsson 143 cm, 

Podobna historia powtórzyła się w 
skoku w dal, C-klasowa Ulla Gadd z 
Góteborgu skoczyła 528 cm, podczas 
gdy w klasie A i B miała Dagmara' 
Person tylko 522 cm. 


Na ozym kończymy z dziewczynkami, 
gdyż kłują nam zbyt ostro w oczy 
wyniki chłopców. Zanim naświetli- 
my je wyraźniej, również oddalonym 
ze Sztokholmu Czytelnikom wypada 
słów kilka poświęcić  mistrzostwom | 


Jest on w Szwecji bardzo silnie 
rozwinięty. Wszystkie szkoły posia- 
w których mło- 
mając n3-} 


szkolnemu nadaje specjalny | 


go, którego delegaci zasiadają natu- 
ralnie również w Ogólnopaństwowym | 
Związku Sportowym, inaczej mówiąc 
w szwedzkim Zetzecie. 
Przypuszczałem, że sport szkolny 
musi posiadać nadzwyczajne wobec 
tego warunki, że każda szkoła posia- `. 


16-letnia| da swoich instruktorów, no i płące. 


Tymczasem okazuje się, że w szko- 
łach opiekują się potrzebami fizycz- 
| nymi młodzieży panowie profesoro- 
wie od gimnastyki, którzy, jak mnie 
| poinformowali panowie od sportu. 
| nie mają zbyt wielkich kwalifikacji 

a tego rodzaju funkcji. Skąd więz 
u licha tego rodzaju wyniki? 4 


Chłopcy należą do ogólnych klu- 
bów. Tam mają opiekę i kierownic- 
two, tam się kształcą sportowo i nic 
im to nie przeszkadza w nauce, Gdy 


| należą do władz miejskich, W Szwe- 


NASI TRIUMFATORZY 

Wreszcie nes: dwaj trianmfmtorzy Jra- 
kowski i Beem. Jankowski te najwięk. 
sza niespodzianki. Udowodnił om, te 
jest naprawdę dobrym eaworhriizten, 
zaesługującym w 100 procentach ma mia. 
no reprezentanta. 

Brem znadrzł się w opinii 


mawetw | 
morm motocyklowego na j 


pierwszym 


ność w prowadzeniu maszyny wzbudzi. | 
ły naprawdę sechwyt nie tylko mewes | 
ale licnnie zełyranej na mecie publies- | 
ności, która krżde jego polawicnie ae) 
na mecie, czy ma osisrcie, witeła barzo | 
oklzsków. | 

Jeżeli chodzi e smódmoge reprczem. 
tanta, który pojechał w bsrwarh Okc- 
cia, o Urbaniaka, tredno coś o nim na- 
pisać. Nie odegrał on żadnej roli w 
konkurmie; wycofał się już w pierwszym 
etapie. Niemmiej jednak miał możność 
przyjrzenia wię organizacji, co bardzo 
mu cię przyda w przyszłości. 


Jednego należy żałować. Ilo Czecho- 
głowacji nie pojechali naci czołowi dzia 
lacze motorowi, mapewnn mimo swej 
szewokiej wiedry nauczyli by ele chiżo. 
Mieliby oni niożność przekonania się, 
ie w eporcis motocyklowym nie decy. 
duje przede wszyutkim eruca Mtera pra- 
wa, ale ża do tej gałęzi sportu należy 
podchodzić życiowo. 

Niesposób omówić w jednoj kores- 
pondencji zmian, jakie należy u nas 
zaetosować. Ogrmmiczę aię tylko do su- 
clych wniosków: Należy wyeliminować 
z naszych raidów zwycięstwa indywidu:. ;, 
alne, a tylko znstosować eystem moeda- , 
lowy, który usunie na druki plan rywa- | 
lizację indywidualną, doprowadzającą 
do miezdrowej rywalizacji, powodującej 
nicnawiść ł rozwydrzenie. Należy „prze- 
szkolić działaczy, by w komisjach spov- 
towych zasiadali ludzie mający poczucie 


PRZYDAŁABY SIĘ LEKCJA 


,odpowiedzialności i zrozumienia. 


T. Przybylski 


Na odbudowę Stolicy... 


Zarzą OZPN postanowił urządzić Josz- 


cze je zawody na odbudowę Warsza- 
wy. 
Mecz ten odbędzia się w dniu 5$-tym 


października o godz. 17-:te] w Grodzisku 
Maz. | spotkają się w nim reprezentacje 
klasy A i B. 

Reprezentacja klasy A: Żóchowski, Ryl- 
ski (Marymont), Sztochaj, Dąbrowski (Po- 
goń), Krawczyk, Butkiewicz (Znicz), Olsze- 
wski (Marymont), Radomski (Ruch), Boro- 
wiecki (Marymont), Kozłowski (Pogoń), Za- 
ćkowski (Bzura). 

Rezerwa: Lewandowski (Znicz), 
lek (Bzura) ! Szalewski (Pogoń). 

Roprcrentacja klasy B: Grabowski, Cle- | 
piak, Koralski (żyrerdowianka), Ciborow- | 
ski (Mokotów), Chojnacki (Żyrardowianka), 
Pękala (Slerskowianka), Pindor (żyrado- ; 
wlanka), Zlółkowski (Mokotów), Hahn | 
(żyrardowianka), Walasek (Mokotów), MI- 
ziak (Elektryczność). 


Marsra- 


chodzi o boiska, to również korzy- 
stają z ogólnych urządzeń. A te znów 


cji, tej wspaniałej sportowej Szwecji, | 
jest zaledwie kilka klubów, które| 
mienią się być właścicielami wła- 
snych boisk. Nawet potężny sztok- 
holmski AIK zdany jest na gościnę, 
w Rosundzie. 

Należałoby jeszcze zaznaczyć, A 
młodzież podzielona jest na klasy, za- 
leżnie od wieku. A więc klasa A — 
19 i 20 lat, B — 17, 18, C — 15, 16, 
D — 13 i 14, E — 11, 12! 

Tak jest, nie jest to omyłka dru- 
kul Chłopcy 11-le'ni uprawiają już 
lekkoatletykę naturalnie w odpowied 
nich warunkach. Mają swoje mistrzo- 
stwa okręgowe, gdyż do państwo- | 
tylko klasa 


A,BiC. a 

— Dlaczego? — pytam nieopatrz- 
nie? 

— Cóż pan chciał — dzieciaki mu- 
siałyby chyba z niańkami jechać! 

Zapomniałem, że 11-ście lat to jed- 
nak nie czas na samodzielne dalek:e| 
podróże. 


Dziewczęta podzielone są na trzy 
klasy z tym, że mistrzostwa A i B 
odbywają się razem, C — osobno. ! 


W pływaniu znów mistrzostwa odby- 
wają się również wspólnie dla kate- 
gorii A : B. Że nie wynikają z tego 
żadne uszczerbki, na to przykład da- 
ją wyniki z Monte Carlo, gdzie dziew 
czątka szwedzkie miały piękny triumf 
w wodzie, 


Naturalnie, że chłopcy uprawiają 
futbol ! mają swoje mistrzostwa, Nie, 
brak popularnych na Północy mi- 
strzostw w biegu orientacyjnym, nie 
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Nasz drugi zespół spisał sie lepiej na sxeściodniówce w CSR, niż pierwssy, Od 
nie okołn godziny i groziło mu wyelimi- | miejecn. Jego moicki spokój, opamow:: | letcej: Wikaryjczyk (57), Markowski (72) i Jankowski (76), Drużyna ta zeje 
nowanie s konkuren. Przez trey dni nucie mie, równownga. a przy tym ta elnetycz-| ły trzecie miejsen za CSR i Hołandią B w konkurencji o srebrną wasa 


Na boiskach Warszawy 


ZNICZ — MARYMONT 2:5 (1:0) 

Zasłużone zwycięstwo pruszkowskiego 
Znicza. Gra ostra lecz nie brutalna | bar- 
dzo Interesująca. Prowadzenie dla gospo- 
darzy zdobył piąknym strzałem Lewando- 
wski. Wynik meczu ustali! w drugiej po» 
łowie zawodów Wojciechowski. 

W przedmecru rezerw wygrał Marymont 
3:2 (2:1). (C). 


ŻYRAROOWIANKA — IRYW (MOKOTÓW) 
1:1 (0:0) 

Spotkanie w żyrardowie młędzy miejico- 
wą Żyrardowianka a Zryw (Mokotów) zakoń- 
czyło sie po ladnej grze wynikiem 1:1 
(0:0). Zespoł Mokotowa wykazał lepszą 
technike. 

W drugiej połowia meczu gracz Moko- 
towa Walasek doznał kontuzji I do końca 
spotkania Mokotów grał w 10-kę. 

Bramkę dla Mokoiowa strzelił Kisla! B., 
dla Żyrardowianki Paluch. Żyrardowiansa 
nie wykorzystała rzutu karnego. 


* 


Po ostatnich rozgrywkach tabela przede 
stawia się następująco: 
Znicz p. 7:1 st. br. 9:3. 
Syrena p. 5:1 at. br. 7:3. 
Bzura p. 5:5 st. br. 11:8. 
Ruch p. 4:4 st. br. 9:9. 
Jedność p. 2:6 st. br. 7:9. 
Marymont p. 2:4 at. br. 4:4. 
Pogoń p. 1:5 et. br, 2:7. 
SKS p. 0:2 st br. 0:4. (C). 


* 


W meczu e wejicie do kiasy A, roze- 
granym w czwartek w Żyrardowie Slera- 
kowianka zremisowała z  Żyrardowianką 
2:2 (0:2). 

Gra wyrównana na niezłym pozlomie. 

Bramki zdobyli: Siedlecki (karny) I Obłą- 
kowski dla gospodarzy oraz Zieliński | Żo- 


RUCH (PIASECZNO) — SZURA (CHODAKÓW) 
nI (611). 


Ww meczu e mistrzostwo klasy A. rore- 
granym w Plasecznie, Brura zremisowała 
5:5 (3:1). 

Gra b. szybka I ostra. Zespół gości mil- 
mo dość znacznej przewagi zadowolić się 
musiał tylko jednym punktem. Przyczyna 
była słaba gra bramkarza Bzury Mejew- 
skiego. 

Strzelcami bramki byli: Błaszczyk, Ka- 


| 
sztelan i Pawlak — dla Bzury oraz Radom 


ae e" Leto bl a 


ekl (2) I lewy łącznik (1) — dla Ruchu. 
W zespole gospodarzy nad poziom wy- 


biła się dobrą grą obrońców, z zawodni-| chowski (obie z wolnych) dla  Sierako- 
ków Bzury najlepsi: Marszałek | Felczak. wianki. 
Sędziował Fidier. Sędziował dobrze Fidler. (C). 


W przedmeczu rezerw zwyciężyła Bzura 
3:1 (1:0). (C). x 

W meczach e mistrzostwo juniorów pa- 
diy następujące wyniki: 

Poionla—Mirków 3:2, Mokotów—Sksa II 7:3, 
Jedność—Ruch 1:6, Okęcie—żyrardowienka 
11 5:1, Sarmata — Koło 3:0, Huragan—Me- 
tymont Il 0:6, Znicz — Pogoń 3:0, Syrena— 
Okęcie 0:3, Grochów — Legia il 4:1 (2:0), 
Znicz — lech 11:0 (6:0). 


* 


ZAWODY TOWARZYSKII 
Sparta — Pogoń (Prudnik) 4:4 (4:0). 
Sparta — Grom (Nysa) 4:1 (3:0). 
SKS (W-wa) — Tęcza (Kielce) 3:3 (2:1). 
(©). 


SYRENA — JEDNOŚĆ (ŻABIENIEC) 5:2 (2:0). 


Drużyna warszawska uzyskała na wias- 
nym terenie z trudem wywalczone zwycię- 
stwo nad szybkim zespołem Jedności. 

W pierwszo] połowie zawodów znaczna 
przewaga gospodarzy, nie uwidoczniona 
rezultatem bramkowym. 

Po przerwie obraz gry się niece zmie- 
nia i coraz częściej dochodzi do głosu je- 
denasika gofci, 

Prowadzenie dla Syreny zdobył w 15 
min. Janiszewski. Ten sam zawodnik pod- 
wyższa wynik na 2:0 w 6 min. później. 

W 7 min. drugiej połowy zawodów strzał 
Stolarczyka przedłuża Ślusarczyk do wła- 
snoj bramki. 

Janiszewskiemu |aszcze raz udaje 
zdobyć bramkę w 17 min. 

Wynik meczu ustalili w 52 min. Stolarczyk | miesiecznie 
z rzutu, karnego. Í 

kwartalnie 


Gospodarze nle strzellil dwu  kamych 
(Hauton 1 Parol). Wyrótnili się obaj bram. | Wpłacać wylącznie na adres Administra- 
cji Warszawa, ol. Mokotowska E 


karze: Tatarkiewicz (Syrena) | Cyreń (Je- 
dność). „Przegląd Sportowy”, konto P. K., O. 1-1923 
Sędziował 1 braku arbitra związkowgo 
Bugaj z Okęcia. 

w meczu drugich drużyn wysokocyfro- | za 1 mm w tekście srorokości jednej 
we zwycięstwo odniosła Syrena 9:0 (5:0). | szpalty — 68 si, tlustym drukiem 1007 
(C). 
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CENY OGLOSZEN 


15-latka Ove Ahlma, który 80 m 
przebiegł w 9,3 sek, osiągając w mię- 
dzybiegach nawet 9,2 sek. Na setkę 
smarkacz wyciąga 11,3 sek. Mnie o- 
sobiście podoba się również Berglund, 
mistrz klasy A na 100 m w czasie 
11,1 sek, i czas Bilgrena na 400 m 
(kl. A) 52,5 sek. 


brak bandy, które jest popularniejsze, | 
niż kanadyjski hokej, no i nie braki 
jazdy sztucznej oraz figurowej i rozu- 
mie się narciarstwa a czasami — Że- 
glarstwa. 

Gorzej ma się sprawa ze sportem | 
na wyższych uczelniach, gdzie inte- 
resują się widocznie innymi zagadnie, 
nlami, niź nawpół ascetycznym ły- 
ciem adepta na mistrza kultury fizy- 
cznej. W drużynie narodowej Szwe- 
cji jest na 60 zawodników zaledwie 
trzech słuchaczy wyższych uczelni. 
Jest to ciekawe, gdy zwały się, fak 
wielką popularnością cieszy się lek- 
koatletyka w szkołach średnich. 

Ale wróćmy na stadion olimpijski 
w Sztokholmie, gdzie kreowano wła- 
śnie nowych mistrzów wśród szkol-| nych Szwecji daje odpowiedz, dla- 
nych żaków. czego kraj ten o siedmiu milionach 

Rodziły się tam rekordy, jak grzy- | ludności jest od wielu lat potęgą w 
by po deszczu. Prosimy uprzejmie za | lekkoatletyce i dlaczego może sobie 
notować i zapamiętać: 5 pozwolić nawet na dyskwalifikację 

19-leini Göran Widenfeldt skacze | samego Haega. Panowie z Lekkoatle- 
192 cm wzwyż. Równocześnie w kla | tycznego „Bundet” są pewni, że na- 
sie C 16-letni Arne Ljunquist popra-! Wet upust krwi nie powali ich na 
wia swój własny rekord w tej kate-, łoże, że w młodzieży swej mają po* 
gorii z 171 cm na 1,80 m! O tym, zeļ teżny rezerwuar. 
Tengström ma w klasie B 175 cm, na- 
wet się nie mówi. 


Mógłbym jeszcze zacytować szereg 
dalszych wyników, od których ziele- 
nieje się z zazdrości, Lituję się jed- 
nak nad składaczami. Mają oni wy- 
bitną animozję do tych wszystkich 
cyfr z punktami i przecinkami, mar- 
kującymi minuty, sekundy i ich dzie- 
siąte części, X 


Maly przegląd mistrzostw szkol- 


Podkreśkić należałoby jeszcze, że 
! lekkoatletyka, — mimo małej ilości 

A-klasowy Hemmingsson z Oster-! widzów na stadionie olimpijskim, — 
sundu skacze 701 cm w dal. Jego ka- | cieszy się w całym kraju olbrzymią 
lega z klasy B Magnusson ma 687, A popularnością. Najlepsze siły rekru- 
szósty w tej kategorii 637 cm, pod- tują się z małych przemysłowych kil- 
czas gdy Jönsson z klasy C ma zaw- kutysięcznych miasteczek, Tam hodu- 
sze jeszcze 630 cm. ją i podtrzymują wielką tradycję i 

A jak się państwu podoba szwedz- stamtąd też przyjdzie nowe światło, 
ki kandydat na Torrance czy Rałfaj które rozjaśni horyzont, z którego 
Rose, od których zapożyczył styl| Szwedzi z własnej i nieprzymuszonej 
von Wachnield? Pchnął on kulę A woli usunęli swe naijaśniejsze gwia- 
m i zawsze jest dobry przy kuli se-| zdy. 
„niorów na 14 m. A co powiecie na | 
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